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PRENUMERATA wynosi w Krakowie 

miąsiącznie 2 kor, kwartalnie 6 Kor. 

za odnoszenie do domu dopłaca się 
40 hai. miesięcznie. 


Na prowincyi miesięcznie 2 kor. 70 h, 

kwariainie 8 kor. W państwie nie- 

mieckfem kwartalnie 10 kor., w innych 

vazstwach kwartalnie 12 kor. Zmiana 
adresu 40 hal 


Tenma mMumeru nojedynczege 
106 hal 


— 


Kraków, Czwartek 14 Listopada 1912. 


Wychodzi codziennie o godz. 5-ej wieczorem z wyjątkiem niedziel i świąt: 


Rok XX. 


Listy pieniężne, przekany na prezumó: 
ratę i inseraty nadsyłać należy frañs 
do Administracyi „Głosu Narodu", = 
Prenumeratę oprócz upoważnionych 
agencyi przyjmuje każdy urząd pē- 
Gztowy w obrębie monarchii I w pafe 
stwie niemieckiem. Reklamacyć nies 
opieczętowane nie podlegają opłacie 
pocztowej, — Rękopisów redakcya się 
ZWIACA, 
dres Red: UL, św. TONASZA L SB 


Adres telegr.: „Ołes Narodu" Kraków 
Telsfes Nr. 100. 


OfH„OBZENIA (inseraty) przyjmuje Administracya „Głosu Narodu“, ulice św. Tomasza L. 35. — Od miejssa zs wiersz drobnem pismem (polit) za pierwszy raz 20 halerzy, za "każdy następny raz 15 hai, skład tabelaryczny, liczbowy, od wiersza 30 hal. sa 


pierwszy raz, każdy następny 15 hal. Nadesłane po 60 hal, od wiersza za każdy raz. Nekrologi itd. 80 hal. Załączniki do „Głosu Narodu* (prospekty, cyrkularze, ogłoszenia itp.) przyjmuje się za cenę 2 kor. od 100 egz. dla zamiejscowych, a 1 k. od 100 egz. diu miej- 
soawych prenumeratorów Zamiejscowe ogłoszenia przyjmuje we Lwawie S. Sokołowski (Pasaż Hausmana), w Wiedniu Haacenstein & Vogler, M. Dukes, H. Schalek, E. Braun, R. Mosse, H. Friedl, A. Joessel w Antwerpii Jonas $ Cie, Annoncen-Expedition „Propaganda”*, 
Gyóri & Nagy. w Berilnie F. E. Coe. w Bndapeszale J. Leopold, Eduard Braun. w Paryża F. Jones & Cie, A. Lorette. Jules Fortin & Cie. de Raczkowski. 


JAN NOWAK 


przedtem 
(Krajswy Skład Plócien Korczyńskich) 


w Krakowie, il. Flargańska |. 14 
Hotel pod Kóżą. 
Poleca najtaniej: 
Bieliznę męską — Bielizna damska, Prof. Dra 
Jaegera i wszelkie trykoty zimowe prag bar: 
chanowe. — Pończochy i skarpetki wełniane. 
Kołdry, halki i staniczki damskie ciepłe. 
Kołnierse, krawaty męskie w największym 
wyborze i po najniższych cenach. 


z zE aeaeaei aer ne, 


Wojna nà Batkanie. 


Czataldża — Adryanopol. 


Wczoraj wieczorem krążyła w Wiedniu 
dotąd niepotwierdzona pogłoską, że Bułgarzy 
zdobyli już linię Czataidży. Powstała ona sa- 
pewne na tle podobnej (pogłoski, którą po- 
dały dzienniki belgradzkie bez przytoczenia 
blińszych szczegółów. Co najwyżej może od- 
nosić się ona do wzięcia jednego z punktów 
obronnej tej linii, na której znajduje się 19 
większych i mniejszych fortytikacyj. 

Główna kwatera bułgarska, przeniesiona 
obecnie ze Starej Zagory do Kizilagaczu, 
zachowuje wciąż milczenie, Pozytywnie tyle 
tylko wiadomo o akcyi armii bułgarskiej pod 
Czataldźą, że już w sobotę ubiegłą rozpoczę- 
ła ona ofenzywę i że natrafia na silny opór 
Turków. 

Bardzo silny opór, silniejszy, niż można 
było spodziewać się wobec zdemoralizowania 
armii tureckiej, stawia ona także w Adrya- 
nopolu. 

Bułgarzy zdobyli wprawdzie dwa forty 
na północno-zachodnim froncie twierdzy: 
Popas-te 
dmak tę 5 

-o a IW ostatnich 
Metych a "a 


ycz wielkiemi stratami. 

dniach prsyanlo takie do za- 
Q ki e fori AT 
panadas orh dryano* 
ry to fort kilkakrotnie tracili Bul- 
garzy, zanim ostatecznie wyparli zeń Tur- 
ków, poniósłszy olbrzymie straty. 


Pod Skadarem. 


Wysokie zalety „tureckiego żołnierza wy- 
chodzą najlepiej na jaw podczas bohaterskiej 
obrony Skadaru, gdzie pomimo głodu, za- 
łoga pod wodzą dzieinego Essada baszy 
broni się do upadlego. 

Król Nikita stracił już prawdopodobnie 
nadzieję, aby był w stanie sam ze swymi ju- 
nakami zdobyć Skadar i dlatego wezwał na 
pomoc Serbów. W sprawie tej donosi „Biuro 
Wolffa“ s głównej kwatery czaraogórskiej w 
Rjece, że gen. Vukoticz, pokonawszy Al- 
bańczyków w okolicy Djako wy, maszeruje 


pr 
i 14) 


Z różnych sal. 


Społeczeństwo nasze jest, ze wszy- 
stkich, najbardziej załganem i ohełgi- 
wanem. Witkiewicz 


Atrofia organów nie używanych zjawia 
się równoiegle z hypertrofią organów, zbyt 
często używanych... i odwrotnie. 

Mózgi przestały — oddawna — działać ; 
nastąpił zanik rozsądnego myślenia; w gło- 
wach — miast mózgów — woda. Natomiast 
jęwyki nabrały wspaniałych kształtów i obra- 
caja się niestrudzenie w  wyolbrzymiałych 
gębach. Niby śmigi wiatraków; i powstały „sui 
generis* przeciągi w całej Polsce... 

Polska gada, gada, gada, — otwarcie i 
„poufnie*, prywatnie i publicznie. 

Wobec tej furyi gadania, która opano- 
wała wszystkicb, począwszy od-dzieci a skoń- 
czywszy na.. zdziecinniałych, zapomniano 
O.. myśleniu. 

Za czasów napoleońskich każdy żołnierz 
nie wątpił, iż nosi w tornistrze buławę mar- 
szałkowską. Dzisiaj — każdy Polak, chociaż- 
„by nosił jedynie.. „bomby“ u Hawełki, jest 
przekonany. iż, o ile tylko zanurzy rękę, 
wyciągnie z „bomby“... buławę kanclerską. 

Wiadomo, iż jesteśmy „urodzonymi* po- 
litykami i to oddawna. O tem „co Bismark 
myślał“ wiedzieliśmy zawsze o wiele lepiej 
aniżeli sam Bismark. Wygląd karty Europy 
zmienialiśmy — buzią — tysiące razy, nie 
zrażeni brakiem rezuitatów. 

I, zajęci robotą takiej wagi, poniechali- 
śmy rzeczy na pozór błahych, a najwaġniej- 
szych: chodzenia rozumnego, Niestrudzone- 
go, uczciwego, celowego w kieracie pełnie- 
nia życiowych obowiązków, pod Kierowni- 
ctwem najmędrszych, najuczeiwszych. 


skie pod wodzą gen. 
także z pomocą. 


e iKarai-tepe, opłacili je-, 
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na pomoc Czarnogórcom. Inne oddziały serb: 
ivkovicz a, spieszą 


Zatarg o Salonikę. 
Sojusznicy bułkańscy już zaczynają pops- 


dać między sobą w konflikty. Przedmiotem 


jednego 2 takich konfliktów jest spór mię- 


dzy Bułgarami a Grekami, kto z nich piar- 
wszy zaląłSalonikę. Wczoraj „Agencya 
Bułgarska”, a więc źródło urzędowe, doniosła, 
że wojska bułgarskie obsadziły w sobotę Sa- 
lonikę i że komendant ich zawiadomił kró- 
łu Ferdynanda, iż ogłosił Salonikę, jako mia- 
sto podległe berłu bułgarskiemu. Ró 
wnoczeŚśnie komendant wojsk greckich, któ- 
ry nieco późciej wkroczył do miasta, zrobił 
to samo co do Grecyi i zaprowadził admini- 
stracyę w imieniu króla greckiego. Telegram 
o zajęciu Saloniki przez Bułgarów spóźnił 
się diatego, bo został wysłany przez korne- 
go posłańca, a następnie dopiero telegrafi- 
cznie do głównej kwatery bułgarskiej. 

Ciekawa rzecz, jak ten zatarg się zakoń- 
czy i czy nie będzie precedansem do innych, 
poważniejszych. 


Niesłychane okrucieństwa Serbów. 


Serbowie mają wprawdzie stare porachua- 
ki z Albańczykami, tak, że można było spo- 
dziewać się, iż zechcą je wyrównać, gdy lox 
jm się uśmiechnął, ale trudno było przypu 
ścić, aby posunęli sią tak daleko w swem 
wrodzonem barbarzy ństwie. 

Korespondent „Daily Telegraph* podaje 
wprost straszne szczegóły o okrucień- 
stwach, jakich dopuszczają się oni 
wobec Albańczyków. I tak między K u- 
manową a Skoplje rozstrzelali Ser- 
bowie 3.000 Albańczyków. W okolicy Priz- 
rentu wyrznęli Serbowie 5.000 Albańczy- 
ków. Serbowie otaczają wsi albańskie i pod- 
palają je, a mieszkańców wycinają w pień. 

W Skoplje rozegrały się wprost prze- 
rużające sceny. Serbowie urządzają rewizye 
domowe u Albańczyków i u kogo znajdą ja- 
kąkolwiek broń, tego natychmiast tracą, — 
Wezoraj skazał sąd wojenny serbski w Sko- 
pije B6 Albańczyków na śmierć 

Nis ma dnia, w którymby nie dopuszczo* 
no się straszaych morderstw na albańskich 
mieszkańcach miasta Rzeka, płynąca pod 
Skopije, jest już przepełniona zwłokami po- 
mordowany Albańczyków. Serbowie urządza- 
ją codziennie w okolicznych wsiach formal- 


ne polowania na Albańczyków. Onegdaj za- | 


prosił mię — opowiada korespondent „Daily 
Telegraph“ — jeden z oficerów serbskich do 
udziału w takiem polowaniu i chwalił się, 
że dzień przedtem zamordował sam 9 Al 
bańczyków. 


Pod Adryanopolem I Lülə Burgas. 


Korespondent jednego z dzienników ro- 
syjskich tak opisuje swe wrażenia z pod 
Adryanopola: 

Og. 6 rano wyjechałem konno x mia- 


To gadanie doszło dzisiaj do paroksy- 
zmu, 

Gada kto żyje, a każdy inaczej. 

Wiec trzy naczelne oryentacye. Tak być 
musiał» wobec ogólnej dezoryentacyi. Ruso 
filstwo, prusofilstwo, austrofilst wo. 

Od rana do wieczora, od wieczora do ra: 
na Polskę... „rozbieramy*. Temu dajemy to, 
drugiemu owo. Przyłączamy, odłączamy, kra- 
Jemy, fastrygujemy.. buzią. Tyle szczęścia, że 
jedynie buzią. 

Austrya odbuduje Polskę, mówi jeder. 
Chodźmy s Austryą. 

Nie odbuduje, mówi drugi, buć chodzi na 
pruskim pasku, a Prusy nigdy do tego nie 
dopusęczą. 

W Królestwie, mówi trzeci, jest tak Źle, 
że niechaj by już Prusy wzięły większą część, 
dając kawałek Austryi, a zostawiając kawa- 
łek Rosyi. 

A wtedy — mówi czwarty — uniszcze- 
nie Kongresówki, z jakim rezultatem ? 

Słowianie ze Słowianami, mówi piąty. 
Dzisiaj rządzi czarna sotnia, ale jutro.. „Ja” 
kośjto;będzie*., Nie „wiążmyzsięz „Niemcami. 

Polityka czy łoteryjka ? mówi szósty. 
Trzeba wybrać taki kierunek, który zapewni 
realue) korzyści.,Jeżeli Austrya;zwycięży... 

To, mówi siódmy — przyłączy Wołyń i 
Podole i spadną nam na łeb miliony Rusi- 
nów, a wtedy „finis Poloniae", skoro 
już z tymi, których posiadamy dzisiaj, upo: 
raćjsię mie jesteśmy w stanie. Ułatwienie 
rządowi Austryackiemu, niby przychylnemu, 
szachowania Polaka Rusinem. 

Zróbmy — powiada ósmy — „alians* z 
najwięcej dżjącym. Polityka — to interes, a 
nie marzenia. 

A w jaki to sposób — mówi dziewiąty — 
zmusimy ewentualnie „alianta“ do wypeł- 
nienia zobowiązań, gdy- post factum — 
wypełnić ich nie zechce? Szliśmy przez wiek 


Miast pracy dla Polski było — w najle-|cały na lep pięknych słówek, przelewzjąc 


pszym railo — gadanie o Polsce. 


a a R 


JERRY” 


|krew, a zyskując figę. „Jesteście najwspa- 


i Ska 


staczka Mustafa basza w towarzystwie 
dwóch oficerów bułęańókith naprzód ku 
Czermen a następnie ku Kedikój i In- 
rusz. Droga była nieświetna, bo chociaż 
w nocy chwycił przymrozo5, na dzień je- 
dnak odtajało i zamieniła się ona w grzęz 
kie bagno. Nie było iunej rady, jak jechać 
polem. 

W miarę naszego zbliżania się ku twier 
dzy coraz silniej dochodziły nas odgłosy 
mniej wyraźne strzałów armatnich ture 
ckich i wyraźniejsze strzałów armatnich z 
bateryj oblężniczych. Narazie ciekawość na- 
sza skierowaną była mietyle na przebieg 
akcyi wojennej ile na sm Adryanopol, któ- 
ry pragnąłem jaknajprędzej ujrzeć, a które- 
go widok wciąż zasłaglały mgły poranne. 

Wreszcie około g, [0 rano dotarliśmy do 
jednej z bateryj oblężńiczych na zachodnim 
froncie twierdzy. W odległości około 1 I pół 
wiorsty od tej baterył a boku i ku przodo- 
wi wznosiło się spore wEęÓrze, na którym 
zobaczyłem kilku stojących jeźdźców. Przy- 
puszczałem, że stamtąd ujrzę Adryanopol i 
dlatego udałem mię w tamtą stronę. 

Na wzgórku stali: Brygadyer piechoty, 
naczelnik jego sztabu, pułkownik artyleryi, 
oraz kiiku oficerów. Wydęapałem się na sam 
wierzch Świeżo usypanej reduty i wpatry- 
wałem się chwilę przez lornetkę polową we 
a Lr widok, jxki się przedemną rozta- 
czał. 

Pomimo, że słońce stało wysoko, Adrya- 
nopol okryty był jeszcze lekkim sałunem 
mgły, ponad Który strzelały w górę minare- 
ty meczetów, a przedewszystkiem cztery 
prześliczne, wysokie minarety meczetu, mie- 
szczącego grób sułtana Selima. Przed mu- 
rami miasta zdradzały swą obecność oddziel- 
ne forty przez błyskające co chwila strzały 
dział 1b-to:i 10 cio centymetrowych. Wy- 
buch jednak tureckiego Bzrapnefu, w odle- 
głości jakichś stu kroków wyrwał mię z 
kontemplacyi wspanialągo widoku, Jaki mia- 
łem przed sobą — zeszedłem szybko na dół. 

Naczelnik sztabu, majur K. udzieli? mi 
objaśnień o przebiegu kęs punkt, na 
k staliśmy, do, "22 paźdsiernika 

jdował się jgz zy Torków. Nie 

cenili oni zmiczenia lego wzgórza, panu- 
jącego nad okolicą i bronili go Błabo, to też 
muszą tego teraz żałować. 

Po godzinie pojechałem dałej wzdłuż linii 
bateryj oblężniczych, aż dojechałem do pun- 
ktu, gdzie była skoncentrowana walka arty- 
leryjska. Turcy strzelali dobrze, lecz ich 
strzały dawały się we znaki więcej piecho- 
ole bułgarskiej, niż artyleryi, Turcy w tym 


|czasie przygotowywali wycieczkę od strony 


Mareszu, piechota z jednej i drugiej stro- 
ny strzelała „ogniem szybkim“. W trzy go- 
dziny później — jak mi opowiadano — Buł- 
garzy odparli tę wycieczkę, pomimo, że Tur 
cy bili się z dużem rozmachem. 

Rezultat ten przypisać należy w pierw- 
szym rzędzie działaniu axrtyleryi polowej, 
z której Bułgarzy są dumni, uważając ją za 
najlepszą w świecie. 


nialszą kawaleryą pod słońcem” (Napoleon I. ). 
„Tewajcie*| (Napoleon III, w 1862 roku). Za- 
ściełaliśmy więc trupami pola całej Europy 
i błąkaliśmy się po lasach, goli i głodni, by 
kończyć życie na szubienicach lub na tum 
drach Sybiru. 

Proponujemy „aliara“ — mówi dziesiaty, 
ale któż się o ten „alins“ ubiega? By inte- 
res doszedł do skutku, kontrahentów winno 
być conajmniej dwóch. Tu nawet tego je 
dnego niema; boć niema narodu, chcącego 
jak jeden mąż, tego lub owego. Jest tylko 
tysiąc partyj, nuordujących się pomiedzy sobą. 

adnych aljansów! mówi jedenasty. "Sza- 
nujmy naszą godność! Precz z wszystkiemi 
„oryentacyami*! Róbmy polityką „czysto 
ró W stosownej chwili zabierzemy 
głos ! 


Zielony balonik! Ab jakże krwawo tra- 
giczny ! 

Zdezoryentowana oryentacya i polityka 
„CZySto polska'l 

Zabierzemy głos ! Naturalnie : będziemy zno 
wu gadać! 

Bo czyż jesteśmy zdolni do czegokol- 
wiek-bądź innego ? Chodzi tylko o to, czy 
«najdzie się chociaż-by jeden Europejczyk, 
chcący tego gadania słuchać. Europa liczy 
się tylko z takiem gadaniem, Które może 
przejść w... strzelanie. 

Qzysto-poiską mogła-by być polityka, o- 
pierająca się na licziie polskich bagnetów, 
przewyższającej w dwójnasób liczbę brgne- 
tów skoalicowanej Europy. Wtedy-by polska 
siła marzucić mogła poiska wolę. 

O naiwności! mówić o „czystoó-pol- 
skiej“ polityce, z bambą.. pilznera w ręku, 
gdy najpotężniejsze mocarstwa nie są w sta- 
nie prowadzić czysto-własnej polityki! Każdy 
się z czemś liczy, każdy się o kogoś opiera. 
My jedynie, gwiżdżąc na cały świat, objawi- 
my naszą wolę w chwili stosownej. Przede- 


» Nalwięk 


Objeckhawszy pozycye bułgaiskie jeszcze 
na przestrzeni dwóch wiorst, zawróciłem 
i około g. 4 znalazłem się z powrotem 
w Mustafa baszy. 

Jeden zaś z francuskich koresgondentów 
po stronie tureckiej tak pisza: 

Pytałem się o szczegóły walk tych ofice- 
rów tiiwcckich, którzy useli cało z krwawych 
zapasów pod Liile Burgas. 

— Taktyka Bułgarów — opowiadali oni — 
jest wprost straszna dla przeciwnika, bu obli- 
czona na znużenie jego nerwów i sił fizy- 
cznych. 

Przy samym końcu dnia wzmacniają oni 
zwykle swój ogień, atakując ostro nasze woj- 
sko, zmuszają je do coraz nowych wysiłków. 
Potem, gdy noc zapadnie, nagle przerywają 
bitwę 

Nasi ludzie, zmęczeni całodziennym bo- 
jem, chcieliby chwilę wypocząć w rowach 
strzeleckich i zasypiają W tem o g. 11 w nocy 
Bułgarzy, zbadawszy za dnia rozłożenie na- 
szych straży przednich, napadają na nie 
znienacka. Potem podsuwają się pod nasze 
pozycye na jakieś 300 metrów i nagle oświe- 
cają je rażącem Światłem latarni acetyleno- 
wych. Zbudzeni ze snu, oślepieni jaskrawem 
Światłem Żołnierze nasi tracą głowę, nie wie- 
dzą, gdzie mają strzelać, podczas gdy Bułga- 
rzy widzą cel znakomicie... 

Inny znów oficer turecki wyrasił się tak: 

— Nasi żołnierze biją się dobrze, dopóki 
w grę wchodzą karabiny, bagnety i karabiny 
maszynowe. Pociski jednak dział szybkostrzal- 
nych są w stanie poderwać największą ener- 
gię i ochłodzić najgorętszy zapał. Spustosze- 
nia, jakie spiawiają w szeregach szrapnele, 
są wprost straszne. Wystarczy sobie przypo= 
mnieć, że taki szrapnel pękając, daje razem 
z kulkami, które się w nim mieszczą, przeszło 
400 pocisków, uderzających z góry, tak, że 
przed nimi ukryć się niepodobna. Przy tem 
odległość dział strzelających jest na tyle wiel- 
ką, iż piechota nie może w żaden sposób 
ogniem razić ich obsługi. 


Qdwrót z pod Liile Burgas. 

Á Opi korespondenta. „Daly Telegraph". 

W piątek 1 listopada gnajor Wassy poin- 
formował mnie, że w sobotę o 8 mej rano 
mam jechać do Czerkieskiej o 30 kilometrów 
wstecz, a stamtąd do Saraj. Ale nazajutrz 
deszcz i błoto opóźniły masz odjazd. Przez 
cały dzień żołnierze nadchodzą z Czorlu. — 
Wszystkie sklepy są zamknięte, mieszkańcy 
zaczynają uciekać. W sobotę w nocy pewien 
major turecki opowiada mi, że Turcy oszań- 
cowali się o 10 godzin drogi od Liile-Burgas 
i że tam będzie stoczona wielka bitwa. Jadę 
natychmiast w tę stronę, — ale gdy nad ra- 
nem stanąłem na wzgórzu i ogarnąłem wsro- 
kiem całą okolicę, nie dostrzegłem żywej 
duszy. Wracam zatem do Czorlu, które jest 
zupełnie puste. Pakuję szybko moje bagaże 
na wóz i jedziemy do Czerkieskiej. Prędko 
doganiam armię. Przez 30 kilometrów spo- 
tykam ciągle wlokących się Żołnierzy bez 


wszystkiem, zanim zgodzimy się na wyraże- 
nie tej woli, pomordujemy jedni drugich. 

My chcemy „zrobić“ Polskę, my mamy 
„robić* Polskę, my, których stolicę reprezen. 
tować będzie, w Petersburgu, z naszej wła 
snej winy, SOcyalista, wybrany przez naszy 
Śmiertelnycb wrogów; my, którzyśmy urzą- 
dzaii w tej stolicy hauiebne widowisko wojny 
domowej wobec grożącego niebezpieczeństwa, 
nsrażojąc się na wstyd i pośmiewisko! 

Przecie dia dobra tej Polski należało coś 
podwięcić, z czegoś zreryznować, zjednoczyć 
się! Gdzież oryentacya ? 

„Litwacy winni!“ Nie litwacy, a my, Po- 
lacy ! Nasze własne wady nas gubią, ale my 
potrafimy jedynie kłamać i siebie okłamy- 
wać! Antysemityzm ? Błazeństwo! Więc nie 
tępienie wad własnych, nie praca własuz, nie 
rozum, nie energia, nie chodzenie społem, 
lecz kiwanie palcem w butach, krżyki, gada- 
nie, pogróżki, drukowanie „kupujcie tylko 
u chrześcijan“ i utrzymywanie całego handlu 
i przemysłu wroga groszem własnym ? 

Tam, na Bałkanie, przez setki lat, szeregi 
pokoleń dążyły do pomszszenia Klęski ne 
kosowem polu. Dążyły... w milczeniu. 

Jakaż to dla mas — maszyn gadzjących — 
nauka | 

„Robić Polskę*! Sobotnim sztychem 
na niedzielny targ? Więc Polski nie ma, 
skoro ją trzeba dopiero „robić“ na zebra- 
niach mniej lub więcej poufnych? Jakto: 
więc, gdy dzisiaj, pożar już obejmuje budy 
nek, my dopiero radzimy, gdzie, i w jaki 
sposób kopać studnię, z której ma być czer 
pana woda? Boć tak wygląda prawda! 

Tę studnię trzeba było, po wspólnem po- 
rozumieniu, kopać przed dziesiątkami łat, 
w milczeniu. Trzeba było — przez dziesiątk; 
lat — myśleć o Polsce i kochać Polskę — 
czynem! Trzeba było się starać o to, by 
w tęgiem ciele mieszkał mądry duch, by ciału 
odziane było w majtki nie dziurawe, O kie- 
szeniach całych i dobrze nabitych. 
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szy fabryczny skiac 


Perfumy, Pudry, Mydła 


I kremy z pierwszorzędnych fabryk 
krajowych i zagranicznych. 


Pasty, Wody i Proszki 


do czyszczenia zębów I pielęgnowania jamy 


ustnej 
Szczoteczki do zębów. 
n polecają 
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broni i amunicyi. Wielu jest 
oblanych. W ciemnej nocy 
dnie. Jeden z nich pada na brzegu drogi í 
natychmiast ściąga z nóg trzewiki, aby je 
oddać jednemu z kolegów. potem spokojnie 


rannych I krwią 
zginą niezawo- 


oczekujs Śmierci. Innemu dałem kawałek 
chleba. „Niech cię Bóg błogosławi — powie- 
dział — od 5 dni nie nie jadłem“. 

Koń mój potyka się ciągle na trupach na 
pół zatopionych w błocie. Zbiiżamy się do 
Czerkieskiej, gdzie panuje niesłychane sa- 
mieszanie. Wszystkie drogi, prowadzące do 
dworca kolejowego, są zawalone pregez żoł- 
nierzy, którzy pięściami i bagnetami torują 
sobie drogę. Niema już ani porządku, ani 
karności, ani posłuszeństwa. 


W wagonie sypiałnym, należącym do O- 
rient+ekspresu spostrzegano Nazima-baszę i 
cały jego sztab. Za nim widniały dwa wspa- 
niałe samochody, umieszczone na platformach 
kolejowych. W innym „slipingu* siedzieli 
attachó wojskowi. Cztery inne pociągi, prey- 
gotowane do wyjazdu do Konstantynopola, są 
przepełnione. Kobiety i dzieci siedsą w wa- 
gonach dla bydła Rannych niesiono do wa- 
gonów drugiej klasy. Oficer przydzieiony do 
korespondentów pism zagranicznych mówi 
mi, 28 prowadzi wszystkich a my do 
aay ę a ye po + z 
opuszczać bagaży m 1 e 
grecki błaga mnie SEA -z 
odjechai, bo zostanę zamordowany. Gdy od- 
mawiam stanowego uczy mnie kiiku słów 
bułgarskich, które mają oznaczać: „Nie za- 
bijajcie mnie, jestem bezbronnym korespon- 
dentem dziennika angielskiego”. 

Rozbijam mój namiot koło kolei. Zirhno 
jest coraz ostrzejsze, Żołnierze cierpią okro- 
pnie, Stoimy kolejno na straży. 

Pagórek wxnoszący się za stacyą oŚwie- 
cany jest ogniskami, zapałanemi przez  źoł- 
nierzy, Śpiewy i wołania rozlegają się po no- 
cy i słychać sprzeczki przy wsiadaniu do pó- 
ciągów, gwizd lokomotyw, płacz zziębniętych 
dsieci Od czasu do czasu zgłodniali żołnie- 
rza kręcili się koło mego namiotu, szukając 
coś do porwania, gdy ujrzą jednak błysk 
rewolweru, który trzymam w ręku, znikają 
pospiesznie. 


Mądry, zdrowy i bogaty naród dwudzie- 
stomillonowy — to aliant, o którego wzglę- 
dy ubiegałby się każdy. Siła, przez rozum 
kierowana, zaważyłaby na kaźdej szali, 

„Kochajmy sią! Jednoczmy się! Naradzaj- 
my się! Decydujmy się!* 

Piękne hssła! Szkoda, że nie rozlegały 
się przed pół wiekiem, przez pół wieku. 

Dzisiaj — za późno. Dzisiaj może być 
tylka gadanie. Wybieranie komitetów, która 
wyblerać będą podkomitety, które wybierać 
będą komitety ściślejsze, które wybierać bę- 
dą komisye, które wybierać będą podkomi- 
sye. I zalane Polska zostanie — od morza 
do morsa. — prszesami, wiceprekosami, se- 
kretarzami, radcami i radcami radców, sa- 
myml generałami. Tylko żołnierzy nie 
widzę. Ach! przepraszam: są,.. Pewien 
ojciec oświadczył mi wczoraj, z dumą, iż 
„gdyby, panie dobrodzieju, tego... to mój syn... 
chociaż ma tylko trzynaście lat... prosił gio- 
strę, w sekrecie, by mu, uszyła konfederatkę, 
siostra, w sekrecie, powiedziała kucharce ; 
kucharka, w sekrecia, żonie; żona — mnie, 
a ja panu dobrodziejowi, naturalnie pod se- 
kretem*..... 

A czy Syn pana dobrodzieja dostał pro- 
moócyę? — zapytałem. 

Pan dobrodziej stropił się i rzekł z miną 
mniej dumna: właściwie... nie dostał... 

Otóż Polska powinna była być i szkoda, 
że ją właściwie będzie dopiero „robił“ trzy- 
nastoletni syn „pana dobrodzieja*. Lecz ani 
ten osiołsk, ani jego ojciec nigdy nie zrozu- 
mioją, iż Korzystniejszam byłoby dla Polski, 
gdyby „bohater“ stał się rozumna jednostką 
w społeczeństwie, aniżeli gdyby marzył o pa- 
radowaniu w konfederatce. i 

Bo narody, które chcą żyć, po- 
winny nie marzyć i gadać, lecz my- 
śleć, milczeć i pracować, czyli wy- 
twarzać zasób sił który powinien 
być w właściwej chwili, w właści- 
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Około północy słychać hałas jakiś za pa- ficerską, stara się przecisnąć razem ze mną. 
górkiem. Odwróciłem się i widzę wieś Czer: | Jakiś major, który to widzi, rozkazuje mu 
kieskej w płomieniach. Przez kilka minut jodejść í zrzucić nieprawnie noszony mun- 
bieleje smukły meczet wśród płomieni, ale | dur. Zołnierz nie słucha. Major chwyta go za 
wnet ginie w obłokach czarnego dymu. Ja- | płaszcz, a żołnierz uderza go. Oficer zmuszo- 
snem jest, że Turcy nie stawią tutaj oporu | ny jest do bronienia się szablą. Jest zupeł- 
Bułgarom. nie przygnębiony. Mówi mi: Niema ani dys- 

O świcie zwijamy namiot i udajemy się |cypliny, ani drogi, ani żywności, ani organi- 
w dalszą drogę do Czatałdży. Ta sama po- |zacyi. 
dróż smutna i przygnębiająca. W pochodzie Noc zapada. O północy widać łunę. To 
wojsk niema żadnej organizacyi lub porząd- Hadenkej. Aby się rozgrzać, zapalili żołnierze 
ku. Wielu żołnierzy porzuciło obuwie i ma- | xilka domów. Nad ranem oglądam fortyfika- 
szerują w zakrwawionych pońcsochach. cye i stwierdzam, że jeden z fortów uzbro- 

Widzę armatę zaprzężoną w parę koni i|jony jest w przestarzałe armaty. Jest tu o- 
parę białych wołów. Razem z wojskiem po- koło 4000 żołnierzy wynędzniałych, chociaż 
suwa się tysiące wozów, w których okoli- | znajdujemy się o trzydzieści kilometrów od 
cani mieszkańcy, uciekający do Stambułu, u- stolicy. , 
mieścili cały swój dobytek. Emigracya całe- Popołudniu dojeżdżam do Konstantynopo- 
go narodu, powrót Turków do Azyi... la; przebyłem stokilkadzidsiąt kilometrów i 

Kilkanaście kilometrów za Czerkieskiej | wszędzie po drodze widziałem tylko zbiegów 
przybywamy do skrętu, gdzie droga spada i maroderów; nie widziałem ani jednego puł- 
gwałtownie do wąwozu, głębokiego na jakie ku, ani jednego batalionu, ani jednej kom- 
60 metrów. W dole płynie weabrany osta- |panii, godnej tego miana. Widziałem tylko 
tniemi deszczami potok. Trzy armaty, za- |żCłnierzy bez brobi, bez żywności, bəz dys: 
przężone w chude szkapy starają się prze- |cypliny I bez oficerów. 
być przeszkodą. Pierwsza armata przewraca 
się. Zbliżam się do miejsca wypadku i roz- 
poczynam rozmowę z majorem, dowodzą- 
cym tym oddziałem artyleryi. Był on xo- ( 
mendantem 18 pułku artyleryi i przez dwa Bułgarya a Rumunia. 
dni znajdował się pod Lüle Burgas w stra A 
sznym ogniu bułgarskiej artyleryi, pokazuje Wobec wielce niepokojącego wczoraj sta- 
mi puklerze armat zupałais zdeformowane |dyum dyplomatycznego — na razie — za- 
przes kule szrapneli. targu między Austro-Węgrami a Serbią o 

Pozostawiono go w tyle, aby kryć od-|dostęp do Adryatyku, dziś nastąpiło pewne 
wrót armi tureckiej, ale w nocy Kawalerya |tego satargu złagodzenie. Z Wiednia donoszą, 
bułgarska otoczyła jego oddział i zabrała mu |iż ostatecznie Serbia skłanin się do pewnych 
18 armat. ustępstw. Być może, iż stanowisko Niemiec 

Wydobywamy się z wąwosu i zbliżamy |i Włoch wpłynęło ochładzająco na zapały 
się do linii kolejowej. Spotykamy, jak się |Serbii, która spostrzegła, że Austro-Węgry 
później dowiedzieliśmy, ostatni pociąg, jaki |nie są osamotnione w sprawie swych ata- 
odszedł z Czerkieskiej. Ciągną go duża loko- |nowczych postulatów co do uregulowania 
motywy, ale mimo tego posuwa się powo- kwestyi Albanii i zamiarów serbskich w celu 
luteńko naprzód. Na dachach, na stopniach | dostania się do wybrzeży morza Adryaty- 
tłoczą się kobiety, dzieci, żołnierze. Qdy po-|ckiego, oraz stosunku Bułgaryi do Rumunii. 
ciąg zbliża się do nas, wielu żołnierzy stara Postulaty te — jak podaje zwykle do- 
się do niego przyczepić, ale znajdujący się |brze poinformowany „N. W. Tagblatt“ — 
w pociągu bronią dostępu zapomocą bagnetów. | przedstawiają się, jak następuje: 

Nad wieczorem przybywamy do Sinekli, 1) Samodzielność Albanii; 2) Serbia może 
przebywszy przez cały dzień zaledwie kilka- | otrzymać port, ale tylko na morzu Egej- 
naście kilometrów. skiem, dopuszczenie Serbii do Adryatyku wy- 

Dojeżdżając do wsi zaczepia maie jakaś |kluczone, chyba, że Serbia gotowa jest ko- 
fantastyczna osobistość, jadąca na ośle; był | rzystać z jednego 3% portów dalmatyńskich 
to człowiek o olbrzymiej tuszy, ubrany |na prawach lokatora; 3) Pomiędzy Austryą 
w mundur pułkownika, trzymający czarny |a Serbią musi przyjść do szczerego porozu - 
parasol pod pachą. Oświadczył mi, że jest | mienia na tle handlowo-cłowym ; 4) Bułgarya 
pułkownikiem oddziałów sanitarnych 1 prosił, | musi dać odszkodowanie Rumunii terytoryal- 
aby go odfotografować. ne. Żądanie to gotowa jest Austrya poprzeć 

Nie posiada żadnego instrumentu chirur: |tak, jak swoje własne. 
gicznego, dzierży natomiast parasol. Od Z Belgradu zaś donoszą, że wczoraj 
trzech tygodni błąka się po okolicy i nie wie | popołudniu nastąpiło poprawienie sytuacyi 
co z sobą zrobić. Zawieramy znajomość i spę-|na lepsze. Nie wykluczają tu porozumienia 
dzamy noc razem w jakiejś szopie przy stacyi. | się austro-serbskiego. Prezydent ministrów 

Sinekli znajduje sią na wzniesieniu. Za|Pasicz wyjechał do Skoplje, aby królowi 
nami cała linia nasza odwrotu znaczy się| Piotrowi przedłożyć sprawozdanie z obecnego 
łunami pożarów. ; położenia i przedstawić konieczność po- 

O świcie wyruszamy ku Czataldży. kojowego załatwienia sprawy. 

Jadę wzdłuż linii kolejowej, ale i tutaj Nie dość wyjaśniona dotąd misya D a- 
ścisk jest taki, że ledwo się posuwam. Nagle|ne wa do Budapesztu, zdaje się, że miała 
rozlegają się okrzyki: „Ekmek! Ekmek!"|na celu nie podjęcie pośrednictwa między 
(Chleb, chleb!) Na linii porzucono wagon | Austro-Węgrami a Serbią, jak to głoszono 
z chlebem a sgłodniali żołnierze bili się | pierwotnie, lecz wysądowanie opinii w ko 

dawno nie widziany przysmak bagnetami |łach miarodajnych. austryacko-węgierskich, 
| nożami. jakie stanowisko złjmą one wobac słusznych 

Gdy zbliżyliśmy się do Czataldży, odwaga | żądań Rumunii na punkcie odszkodowania 
znowu w nas wstąpiła, bo słyszeliśmy prze- terytoryalnego za stanowiako życzliwie neu 
cie, że pozycya ta nie jest do zdobycia. Spo- |tralne, które zajęła względem Bułgaryl. 
dziewamy się znaleść tu świeżą armię. Na- Otóż Dauew otrzymał w tej mierze bar- 
dzieje nasze są niestety złudne. dzo wyraźne oświadczenie, nie pozostawia- 

O kilka kilometrów od Czataldży docho-|jące żadnej wątpliwości, że Austro-Węgry 
dzimy do płonącej wsi, w której zastajemy |poprą na całej linii żądania Rumunii, Która 
plądrujących żołnierzy. W Czataldży niema | domaga się przedewszystkiem odstąpienia 
nikogo, ani armii, ani obozu, ani żywności, | Sobie bułgarskiej twierdzy Silistryi razem 
ani fortyfikacyj. zataczającem ją terytoryum. Bułgarya zgodzi 

Jenerał, otoczony dwoma adjutantami i|się niewątpliwie na to ustępstwo, nie chcąc 
czterema ordynansami, opowiada tnam. że| wzbudzić przeclw sobie w tej chwili nowego 
należy do armii, liczącej 150.000 ludzi I żeja bardzo niebezpiecznego przeciwnika i to 
druga armia licząca 200.000 żołnierzy, zbliża | tem więcej, ponieważ Austro-Węgry udzie- 
się od Konstantynopola. Armie te są nieste |lają Rumunii swego moralnego poparcia w 
ty wytworem bujnej wyobraźni oficera. całej pełni. 

Na dworcu kilku oficerów Kawaleryi pije 
kawę. Prosty żołnierz, ubrany w kurtkę o- 


O port na Adryatyku. 


O 44 mandaty. 


la dobra narodu wyżźy: Nasi mieszczanie umieją radzić o spra- 
| RAK > 24 w wach narodowych. Zgromadzenie najśwież- 
Cóż dzisiaj? Niezgoda, nędza i słowa! |Sze, odbyte za inicyatywą ich klubu, wyraziło 
Słowa! Słowa! też szereg zasad i postulatów, na które się zgo- 
Gdyby się dzisiaj zjawił geniusz, łączący w | dzą wszyscy po polsku myślący, ci zwłasz- 
sobie zalety Napoleona z zaletami Bismarcka — | €34, CO rozumiejąc położenie miast raszych 
nie dokonałby u nas niczego, dla braku |staropolskich w dzielnicy, obejmującej Stoli- 
materyału. cę Królowej Polski, — chcą ustrzedz Kra- 
Nie zapomnieliśmy i nie nauczyliśmy się|ków i naszą dzielnicę od groźnego, a wro- 
niczego. Przestańmy kłamać i siebie okła- |gliego nam żywiołu. 
mywać. Czy jednak wszystkie Szczegóły Uchwał 
Czem jesteśmy, co robimy, co znaczymy? | powziętych, a zwłaszcza głosy tam podnie- 
Powiedzą może: „ducha nie należy gasić, |sione, są zgodue z rzetelnem pojmowaniem 
lecz podnosić!“ Et, gadanie! duch powinien | położenia całości tego samego kraju, a zwła- 
być „podniesiony“, stać; dyabła wart, jeżeli |'szcza części jego trochę dalej od bramy Flo- 
leży i dopiero „podnosić“ go trzeba. ryańskiej położonych, — sąd o tem wyni: 
Pięknie to brzmi: „przed stu laty było|kuie z paru uwag nad owem najgłuśniajszem 
jeszcze gorzej, a jednas znalazł się książę|i tak spopularysowanem hasłem obcięcia cy- 
Józef i skoczył do Elstery". fry mandatów większej własności w ustawie 
Któż to dzisiaj ma zamiar skakać do... wyborczej do Sejmu — a może zupełnego 
Rudawy? Pan Olkusznik ? Wszuk ona ..za- |jej usunięcia w tem tak pięknie brzmiącem: 
sklepiona! czteroprzymiotnikowem głosowaniu. 
Bo też to hasło zostało ze szpalt „Ku- 
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biła. 

Myślał guzik, myślał I nie mógł się 
„z%oryentować*. 

Dowiedziały się o tem myśleniu guzika 


Guziku : opamiętaj się: postaraj slę prze- 
dewszystkiem o to, byś się nie składał ze|kolwiek zajrzy do tamtej połowy kra- 
stu cząsteczek i posiadał ucho... ju musi zobaczyć niejedno, co jaskrawo po- 

A wtedy... daje wątpliwość to wnioskowanie. 


. Feliks Jasieński. 


BANK GALICYJSKI" 


Czyż to buwiem obojętnym być może lu- 


po 4:0 


dności polskiej zachodnich powiatów, że taż 


sama narodowość, ; mająca dawniej choćby |jącymi, byli: Pawłoff, który w przeciągu pa- 
ru miesięcy wybudował wojskową kolej Ben- 


tych tylko narodowych reprezentantów, ja- 
kich im dawała I. Kurya — dziś pozbawioną 
jest narodowego zastępcy na całym obszarze 
tylu powiatów, z których posłoją pełnomo- 
enicy polityczni innej narodowej większości, 
zwalczający nietylk> narodowe, ale nawet 
ekonomiczne wspólne postulaty naszego kraju, 
jak np. nowelę kanałową nazwaną projektem 
„polskiego kanału’, obliczonego na zgubę 
tamtejszej ludności ? — Czy choćby ta jedna, 
ohstrukcyą malowniczą posła i „heroja* Bu- 
dzynowakiego jllustrowana strona nie 
powinna zwrócić uwagę tych, co przy wy- 
konaniu ustawy Kanałowej na przestrzeni 
Oświęcim — Kraków spodziewają się ekonomi - 
cznych korzyści dla Krakowa i zarobku dla 
bezrolnych i bezdomnych obieżysasów — że 
to wymarzone rozdzielenie mandatów uprzy- 
wilejowanych między inne stany — nie dało 
obiecywanych rezultatów ? 

Czy nie okazało sią już przypadkiem, że 
przywilej kuryałny był przywilejem na- 
rodu, który pod Chocimem i pod 
Wiedniem wskazał drogę do zwy- 
cigstwa nad wscbodniem barba- 
rzyństwem i za to — i nie za to 
tylko — zasłużył na przywilej dalszej słu- 
żby na Krosach i pracy kulturalnej w ich 
obronie ? 

Że przywilej kuryalny w pierwszym rzę- 
dzie uosabiał sią w potomkach rycerzy i ko- 
lonisatorów i tylko pośrednio całemu nasze- 
mu służył narodowi — wynikło z tylu a tylu 
historycznych i aktualnych przyczyn — że 
mu się dziwić zaczęto dopiero wtenczas, gdy 
o nich zapomniano lub przestano wyglądać 
poza tami frazes schlebisjący biednym anal- 
fabetom. Czy jednak dobrym był pośpiech 
pozbywaala się rzeczywistych placówek na- 
rodowego bytu przez oddanie całej reprezen- 
tacyi wielkiej części — od wieków do Polski 
należącego — kraju w ręce wprost wrogie 
i dla kultury samego kraju niebezpleczne ? 

Czy nie jest tembardziej niedobrym 1 dzi- 
siejszy pośpiech w Kończeniu tego same- 
go dzieła destrukcy! — zanim dostatecznie 
nie wypróbowano wartości i skutków tak 
gorączkowo przeprowadsonej reformy ? 

Czy przypadkiem ten pośpiech i niecier- 
pliwość w dążeniu do reformy Sejmu nie 
zdradza obawy, że doświadczenie, gromadzące 
się z każdym rokiem i z każdą sesyy Izby 
wiedeńskiej może oziębić zapał do hasła tak 
miłego, zastąpić je może realaiejszem, Jakiem 
jest może uwłaszczenie bezrolnych i zbudo- 
wanie dachu nad głową bezdomnych — cze- 
go nie da „zrównanie stanów“ we wspólnej 
biedzie — lecz tylko dać może koopera- 
cya ich we wspólnych celach? 

Bo przypomnijmy sobie podobne hasło, 
rzucone w I. Dumie rosyjskiej i kolporto- 
wane z zapałem także i w naszej prasie lu- 
dowej. „Ziemi dla chłopa!“ wołano i brzmia 
ło pięknie z tem jednak, że gdyby było się 
stało ciałem, byłoby nie „uwłaszczeniem*, lecz 
wywłaszczeniem naszego uaredu z mi- 
lionów morgów, będących jego wiasnością i 
mających z rąk słabych jednostek przejść 
w ręce silnych grup narodowych, aie nie 
drogą gwałtu i prow jakim jest dzisiej- 
szy tryumf hakatyz ale ua drodze vb y- 
watelskiej tranceakcyi, które tylko ta- 
kie obdarzy ziemią | dachem %żywioły, któ- 
rym ani krzyżacka aal tatarsko-czarnosecin= 
na nie podoła przemoc. 

Zgromadzenie okręgowe Towarzystwa Rol- 
niczego w Krakowie, złożone z *,,, włościan 
siermiążnych, uchwaliło dnia 5 b. m. jedno: 
głeśnie wezwać posłów do Rady pań- 
stwa, ażeby bywali na zgromadze- 
niach rolniczych i zdając sprawo 
zdanie ze swych czynności, słucha 
li głosu rzeczywietych potrzeb lu- 
dowych. 

Wniosek motywował w prostych słowach 
sieramiążny chłop Młodzianowski z Bro- 
nowic, mlał słuszność, jak każdy zdrowym, 
chłopskim kierowany rozumem. 

Kto chce pouczać chłopów — a potrzeba 
im wiele nauki, by wyżyć mogli na owych 
rozdrobnionych zagooach — niechaj się pier- 
wej nauczy ich słuchać! 

Zapytajcie ich tylko czy to dobrze będzie, 
gdy po zmniejszeniu liczby 44 ze wschodnich 
powiatów lub wprowadzenie „zaszdy* czte- 
roprzymiotnikowej i do Sejmu, nie wejdzie 
tam ani jeden rodak, choćby „bankrutujący 
obszarnik*, a wymarzony przez patryotów 
ukraińskich podział Galicyi odbierze „chłop- 
skim synom“ polskim zarówno możność słu 
żby w urzędach, jakoteż możność nabywania 
ziemi i tak pożądanego zarobku, a usłyszy- 
cie chyba zapytanie o ten „Komitet* uchwa- 
lony 10 lat temu przez posłów ludowych, 
który miał pośredniczyć w uwłasn- 
czeniubezrolnych i bezdomnych — 
a który tymczasem woli prowadzić sgltacyę 
za „zrównaniem stanów“... we «wspólnej ną 
dzy 1... Dr W. 


inż. Włodzimierz Jastrzębiec Witowski. 


Epizody 
z wojny turecko-rosyjskiej w roku 1877—78. 


Car Aleksander II. w Jassaoh. 
(Ciąg dalszy) 


Od pierwszego dnia tego najazdu, mieli- 
śmy do czynienia służbowo nie tylko z Rot- 
scheffem i z przeróżnymi dyznitarzemi woj- 
skowymi, jak generałowie: Drentelen, Sko- 
belew, Gurko, Radetzky i w. i, ale także w 
sprawach czysto technicznych, z całym za 
stępem inżynierów, „putjewców*, t. J. byłych 
uczniów petersburskiej Szkoły dróg i mo- 
stów, wzorowanej na najznakomitszych za- 
kładach podobnych w Europie. 

Gdy jednak, oprócz dyrektora Słoniń- 
skiego i mnie, inni naczelnicy oddziałów dy- 
rekcyjnych, nie znali dostatecznie jągyka frau- 
cuskiego, więc nam obydwom głównie przy- 
padło porozumiewanie sę z powyżej wska 
zanymi, często nie władaiącymi językiem nie- 
mieckim. 


w ministerstwie wyższe stanowiska zajmu- 


der-Renf, przedłużoną później da Gatam i 
Iwanow, inżynier-mechanik, twórca sławne- 
go, przy przeprawie armii przez Dunaj uży- 
tego mostu pływającego. 

Rumunia wysilała się w uprzejmości dla 
swej potężnej alianiki, same zaś Jassy, wy- 
glądały wówczas, gdyby miasto rosyjskie, 
gdyż wielu wojskowych i czynowników ró- 
żnych Stopni, na dłuższy czas tam się osie- 
dlzło, dia urządzenia i dozorowania przeró- 
żnych magazynów prowiantowych. 

Z tego powodu nie obeszło się bez wy- 
padków. I tak pewnego południa zgorzał 
wielki, tuż obok dworca założony skład sla- 
na dla koni wojskowych, a za rzekomo po- 
niesioną szkodę, zapłacono dostawcom coś 
około 250.000 rubli, chociaż, jak twierdzono 
złośliwie, było tam co najwyżej sto cetna- 
rów siana, 

A oto po raz wtóry, gdy już pierwsze 
śnieg! spadły — zima w owym roku była w 
Jassach bardzo wczesna, ostra i długa — w sa- 


ca wszyscy byliśmy w biurach, zgorzał na 
przeciwko, w obrębie stacyi, a w oddaleniu 
około 40 metrów położony drewniany budy- 
nek: remiza lokomotyw. 

Na stacyi panował ruch źołdactwa, przy- 
byłsgo w przeddzień pociągiem rosyjskim z 
Kiszyniewa, ze znacznym transportem amu- 
nicy! działowej w pakach. Dla załadowania 
tych pak do naszych wozów, ułużono je w 
podłużny stos, w oddaleniu zaledwie 20 kro- 
ków od bram wjazdowych remizy, a wzdłuż 
naszego normalnego toru, na śniegu i przy. 
kryto gumowemi płachtumi. Gdy zaś przez 
całą noc padał obfity śoieg, więc przybrało 
to wygląd podłużnego wału, miejscami do 
dwóch metrów wysokiego. 

Pożar remizy rozszerzał się tak szybko, 
że gdy po usłyszeniu trąbki alarmowej, wyj: 
rzałem z biura oxnem. już prawie cały bu: 
dynsk ogarnęły płomienie, w razie zaś wy- 
buchu złożonej tak blisko amunicyl, nietylko 
piętrowy gmach dworca byłby runął, lecz 
musiałoby to spowodować także liczne ofiary 
w ludziach. 

Z obawą takiej katastrofy ruszyłem pę- 
dem ku remizie i wskoczyłem na ów impro- 
wizowany wał śniegu, by stamtąd ogarnąć 
wzrokism akcyą ratunkową. 

W pierwszej chwili zdawało mi się, że je 
stem sam z ratującymi sotdatami, lecz pra- 
wie równocześnie usłyszałem tuż po za sobą 
głos pułkownika Rotscheffa: „prenez garde, 
vone vous mettez au plus grand danger!“ 

Nie ruszyłem się jednak z miejsca, gdyż 
działałem niemal bezwiednie, bu w przeświad- 
czeniu, że była tu w grze zbrodnicza ręka. 

Ogień był tak gwałtowny, że po niespeł- 
na godzinie, pozostały tylko zgliszcza. Leżą- 
ce na okół miasy Śniegu, ułatwiły gaszenie, 
a śnieg pokrywający płachty gumowe, ochro- 
nil amunicyą od wybuchu. 

Wówczas to dopiero, ochłonąwszy 2 pier- 
waszego wrażenia. spostrzegłem, w jakiem 
niebezpieczeństwie byliśmy przed chwilą wraz 
z Rotscheffem, o parę kroków oddalonym 
i zrozumiałem jego ostrzegawcze Słowa. 

Jako poddani obcegornaństwa, bylidmy na 
równi z koasulatam!, z którymi łączyły Das 
stosunki towarzyskie, wolni od kwaterunku 
wojska. Generalnym konsulem austryackim 
był wówczas Rudolf de Schlick, urodzony we 
Lwowie, konsuiem francuskim Jules de Schaef- 
fer, Alzatczyk, a angielskim wice-Konsulem 
mr. E. W, Bonham. 

Tymczasem przybyły pewnego dnia do 
Jass tak liczne zastępy wojska różnej broni, 
że z merostwa nawet do nas zwrócono Się 
z usilną prośbą, by wyjątkowo przyjąć na 
kwaterę kilku ludzi na dni parę. Msjąc w su- 
terenie willi odpowiednie dia nich miejsca, 
zgodziłem się chątoie na sześcii1 ludzi. 

Byli to Białorusini, a pomiędzy nimi je- 
den tylko Rosyanin i ze zdumieniem 5po- 
strzegliśmy ich radość, gdy w domu naszym 
usłyszeli mowę polską; a gdy podano dla 
nich samowar, to już zachwyt ich nie znał 
granic. Jednak w wynurzeniach swych byli 
bardzo oględni, a przytem tak pobożni. że 
z wyrazem wielkiej pokory, rzuciwszy Sig na 
kolana przed przyniestonym ze sobą m»łym 
wizerunkiem MatkiBoskiej z Dzjieciąt- 
kiem, — głośno odmówili modlitwy. 

Dopiero, gdy opuszczali nas po dwudni«- 
wym pobycie, opanowała ich jakaś złość czy 
tęsknota, gdyż ze łzami w Oczach mówili, że 
wiedzą, iż żaden z nich ani swoich, ani za 
grody swej więcej nie ujrzy, a całując rękę 
mej żony i przykięktując, o błogosławieństwo 
prosili... 

Taki to duch panował w owej armii pod- 


pów rosłych, dobrse umundurowanych i u- 
zbrojonych, której część tylko przeszła przez 
Jassy, daieze zaś części przez Kaukaz do Ma- 
łej Azyi i morzem, oraz Koleją Bander-Reni, 
przez Dobrudżę, tak, że ogólna siła armii ro- 
syjskiej, wysłana przeciwko Turcy! w ciągu 
tej wcjnv, wynosiła na terana sh wałki w Eu- 
ropie 408000 i w Azyi 164000, czyli razem 
572000 ludzi, natomiast armia turecka liczyła 
w Europie 250.000 i w Azyi 120.000, czyli 
razem tylko 370.000 ludzi. 

Podając powyższe szczegóły, miałem na 
myśli uprzytomoieale owych czasów. Gdy 
zaś pozostawałem przez cały czas trwania 
wojny w Jassach, więc głównym celem ni- 
niejszego opowiadania są wypadki, odnoszące 
się do dwukrotnego przejazdu cara Aleksan- 
dra Il. przez Jassy, który wraz z następcą 
tronu, dla przeglądu wojsk w Bessa- 
rabii zmobilizowanych, a do wy- 
marszu na pole walki przeznaczo 
nych, przebywał od 20 kwietnia 1877 roku 
w Kiszyniewie, skąd przez Kjów, gdzie za- 
trzymał się był 3 maja, powrócił do Peters- 
burga, zaś po raz wtóry opuścił Petersburg 
2 czerwca, udając się przaz Kiszynuiew i Jaasy, 
wprost do armii swej, operującej w Turcyi 
europejskiej. 


IL. 
Pomiędzy Rosyanami, pozostającymi przez 


mo południe, gdy w głównym gmachu dwor- 


| Lecz zamiast 


czas przemarszu, złożonej przeważnie z chło ' 


niezwyczajną swą postawą, ale zarazem i ner- 
wowem swem zachowaniem się mężczyzna, 
używający zawsze malowniczego stroju i u- 
zbrojenia czerkissów, przyczem oko zatrzy- 
mywało się mimowoli na rękojeści kindżału, 
bogato wysadzanej drogiemi kamieniami, za- 
tkniętego obok rewolweru za pasem czer- 
kieskim. 

Nadzwyczaj urodziwy, o sumiastych wą- 
sach i dziwnie tęsknym wyrazie oczów, wy- 
kwintny w manierach i mówiący po francu- 
sku czystym akcentem paryskim, uwijał się 
po Jassach ekwipażem, zaprzężooym w parę 
przepyszaych rysaków z typowym zwoszczy- 
kiem na koźle. 

Co chwila przyjeżdżał on do Rotscheffa 
na dworzec, zabierając lub przywożąc z po- 
wrotem przejeźdźających przez Jassy gene- 
rałów i wojskowych w wyższym stopniu, 
którzy niekiedy zatrzymując się od pociągu 
do pociągu, zwiedzali miasto, przedstawiające 
się szczególnie malowniczo z promenady swa- 
nej Copau, położonej na wysokim płasko- 
wzgórzu, poza właściwem miastam. 

Takie jego obcowanie z wojskowymi, na- 
wet najwyższych stopni, intrygowało nas 
tem więcej, gdy dowiedzieliśmy się, że nie 
należy On ani do armij, a nawet nie jest ża- 
dnym czynownikiem. 

Skąd więc pierś jego zdobi Krzyż oficer- 
ski św. Jerzego? dekoracya nadawana tylko 
za Szczególną odwagę i zasługę wojenną. 

Chcąc zaspokoić ogólną ciekawość, sapy- 
tałem Rotscheffa, kto to taki? i usłyszałem 
następujące szczegóły : 

Kuźminy pochodzą z prawosławnej, daw- 
nej białoruskiej szlachty, a gdy dziad tutaj 
obecnego dorobił się bardzo znacznej fortu- 
ny, wnuk znalazł się w korpusie paziów, a 
potem w Kawalergardzie, gdzie wkrótce do- 
służył się rangi rotmistrza. 

Obdarzony nader hojnie przez matkę na- 
turę, bardzo bogaty i roarzutny, był ulubień- 
cem całego dworu, wielkich książąt, a nawet 
podobno samego cara, zaś przedewszystkiem 
koblet. Wskutek tego znał go 1 schlebiał mu 
cały świat wojskowy i czynowniczy Peters- 
burga. 

W r. 1869 na paradzie w obecności cara, 
wskutek przemówienia się z pułkownikiem, 
Kuźmin znieważył go czynnie przed fron- 
tem, miał bowiem jakąś dawniejszą urazę 
do pułkownika, jak mówiono, chodziło tam 
o jakąś damę... 

Skandal straszny, w obecności cara! Więc 
sam car nakazał sąd jak najsurowszy, tak, 
że pomimo zabiegów całego dworu, skończy- 
ło się na zdegradowaniu go na prostego ko- 
zaka s przeznaczeniem do głąbokiej Asyj, 
bez wysługi. 

Po tak surowym wyroku bohater 'nasz, 
przy pomocy przyjaciół, umknął do Paryża, 
Tymczasem w rok wybucha wojna francus- 
ko- niemiecka, więc Kuźmin, wstąpiwszy do 
armii francuskiej, jako komendant szwadronu 
„frano-tireur'ów*, manewrując na sposób ko- 
zacki, niemało Niemcom dał się we znaki. 

- Gdy wolna w r. 1871 skończyła się, s4- 

dził Kuźmin, że walką przeciwko Niemeom 
okupił łaskę cara i prosił o pozwoienie po- 
wrotu do Rosyi... 
i łaski odpowiedziano mu, że 
udziałem swym w tej wojnie í to pe strąpia, 
Francyi, jeszcze większy gniew cara ściągnął 
na siebie, 

Muśia?: więc Kuźmin pozostać dalej w Pa- 
ryżu, a gdy wybuchła wojna z Turcyą, zwró- 
cil się znowu z prośbą do cara, by peswolił 
mu wstąpić w szeregi armii, walczącej prze- 
ciwko Turcyi. Lecz i teraz car pozostał nieu- 
błagany. 

Wówczas to, za poradą swych bardzo li- 
cznych przyjaciół, przybył Kuźmin do Jass, 
gdzie zwracał się do wszystkich przejeżdża- 
jących na pole walki najwyższych dygnita- 
røy wojskowych, przeważnie dawnych kole- 
gów, lecz mikt nie miał odwagi wziąć go 
ze aobą. 

Radgono mu tylko, by zaczekał na głó- 
wnodowodzącego, wiełkiego księcia Mikołaja 
Mikołajewicza, ale i ten, przejeżdżając przez 
Jassy, oświadczył, że wziąć go 2 sobą nie 
może i radził czekać na samego cara —więc 
Kuźmin czeka — skończył Rotscheff. 


Życie gospodarcze 
europejskiej Turcyi. 


Jako następstwo zwycięstw państw bałkań- 
skich, występuje na widownię Tarcya europej- 
ska, jako objekt podziału. — Koniecznem jest 
przedstawienie pewnych dat statystycznych, bę- 
dących odzwierciedleniem ekonomicznem, apa- 
dającego państwa. 

Cały obszar Torsyi wynosi 169.300 km2. 
Obsaar ten ramieszkiwała 6,130.200 ludności. 
Wilajaet konstantynopolski zamiessknje 1,203.000 
obywateli. Kataidzki 60.000. Cyfry innych wi- 
lsjetów, którym grozi rozbiór, przedstawiają się 
następująco : 
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w km? na km? 
Adryanopol 38,400 3.810  1,028.000 27 
Solun 35.000 2.035 113000 33 
Monastir 28.000 1.854 849.000 29 
Kosowo 32.900 3.194 1,038.000 31 
Janina 17.900 962 270.000 30 


Z wykszu tego widalmy, jak mały jost ob- 
szar ziami pod uprawę, jak niską {est gęstość 
załadnienia. 

Ustrwiczne niepokoje nie mogły wytworzyć 
roz ojn kultury gospodarczej, o czem Świadczy 
stan dobytku gospodarczego w Tarcyi europej- 
skiej z końcem r. 1910. 

Wykaz ten podaje: 

545.294 Koni, mołów i osłów tj 9 szt. na 1 km? 

1,678.659 bydła 118 „ s 
10,433.441 owiec i kóz 754 p x 

Jest zatem nadzieja, %8 prsy podniesieniu 
się knitnry i nastaniu normalnych stosunków 
ten wielxi obszar niewyzyskany ziem bałkań- 
skich wytworzy wielką prodakocyę rolniczą i bo 


Najwybitniejszymi z nich í wówczas już| dłuższy czas w JaSsach, uderzał wszystkich i dowlaną, stanie sią przyszłym Spichierzem E: 


wydaje z dniem 31. października 1912 roku 


nowe książeczki wkładkowe z dziennem oprocentowaniem 
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ropy i miejsesm zbytu dla wielkiej jej wytwór- 
czości fabrycznej. 

Dla Austro - Węgier w pierwszym rzędzie 
rynki te mogą stać otworem, a wspólne inte- 
resy jej z unią bałkańską mogą pchnąć do rom- 
kwitu życie gospodarcze obydwu państw. 

Każda jednak chwile przynosi zmiany, fir- 
mament się rosjaśnia i zachmurza, a grożący 
grad kul może zmienić stosunki i spowodować 
zmiany, o których się,nawet dyplomacyi euro- 
pefskiej Ste Śniło, a przedewsżystkiem skreślić 
wczesne rachuby finansistów Europy. 

Nie należy zapominać, że warunki gospo- 
darcze w wielkiej mierze zaważłą na szali wy- 
padków i mogą sta6 się poważnym czynnikiem, 
który otrzyma wątpliwe korzyści zaboreze, da- 
jąc w zamian realne korzyści i poprawę stra- 
sznych stosunków ekonomicznych, jakie obesnie 
przeływamy. 

Silna pozycyg, jaką może wytworzyć goto- 
wość bojowa Austryi, może ułatwić nawiązanie 
stosunków handlowych i nadać powagę żąda: 
niom Monarchii, która przez nieęzdecydowane 
zwo Stanowisko zxotyna ją tracić i nie Jest tem 
czem była po ogłoszeniu aneksyi Bośni. 

Roman Woyczyński. 


Mlrrizęnie ducha w Tarnowskiej. 


Wśród rozmaitych ogłoszeń, rozłepianych na 
murach naszego miasta, nieraz obrałających 
nawet uczncia katolickie, jakżeż miłą niespo- 
dziankę sprawiło nam ogłoszenie, zapraczsjące 
na odczyty dnia 27 października do sali Sokoła, 
urządzone staraniem towarzystw polsko-kato" 
lieckich w Tarnowie na temat dachowego odro- 
dzenia narodu. Sala wypełniona byia po brzegi. 
Prócz miejscowej inteligencyi i licznych zastę- 

pów rzemieślników, robotników i terminatorów, 
zgromadziła się wielza liczba miodzieły ze 
wszystkich szkół tarnowskich. Do licznie zebra- 
nych przemówił p. Tytus Bujnowaki, prezes 
Sokoła i powitał zaprosznnych referentów. Na 
stępnie p. Witold Fueek, aptekarz z Biecza, 
prezes tow. wstrzemięźliwości wygłosił, referat 
na temat: Wpływ alkohola na organizm czło- 
wieka, Wykład ilnstrowany obrazami świet!nymi 
wywarł na zebranych wielkie wrażenie. Po 
treściwym i fachowe oprasowanym referacie, 
nagrodzonym rzęsistymi oklaskami począł mówić 
P. Dr Maciejowski, adwokat z Biecza na temat: 
Sprawa alkoholizmu ze stanowiska apołeczno- 
gospedarczego I metody wałki x alkoholizmem. 
p. Maciejowski, wielki wielbiciel idei absty- 
nenckiej, sam bezinteresownie wraz x kilkoma 
apostołami tejże wzniosłej idei, objeżdźa miasta 
galicyjskie i przedstawia okropne skutki, jakie 
wyrządza alkohol w rodzinie, jaskrawo przed- 
atawia zbrodnie, popełciano w stanie nietrze- 
żwym, nieopisane Straty, jakie ponosi społe- 
euefstwó i państwo, wydsjąc milionowe aumy 
na areszty, Szpitale i kryminały, spowodowane 
nadmiarem użycia alkoholu. 

Pragnęcym zaznajomić się z nowym sbaw- 
czym kierunkiem, dążącym do zwalczania alkio- 
holiamu, wyświadczyć moše wiolką przysługę 
„Krótki przegląd polskiej literatury o alkoholi- 

je“ Jana Szymańskiego (uabyóć można w Ad 
è iry „Głosn Narodu“). Mowca zazończył 
slowami : Spiewamy po kościołach: od powie- 
trza, gładn, moru i ognia, zachowaj nas Panie. 
Powmniśmy w modlitwach naszych, w pracy 
naszej społecznej dodać jeszcze: oñ pijaństwa 
aachowaj nas Pania, bo ono więcej sprowadza 
ruiny i snisrczenia, aaiżeli wojny i morowe po: 
wietrze. y 

Do młodych przyszłość należy, toż słusznio 
młoGziok przestrzedz należy przed alkoholizmem. 
I o tem pomyślał prof. Język, prezes T. S. L. 
i postanowił mówić o „Skautingu, Jako gyste- 
mie Wychowawczym“, Różne ką jeszcze uprze» 
dzenia i różne pojącia o fym nowym kierunku 
wychowawczym. To też niesłychaną przys'ugę 
oddał referent licznie zebranej młodzieły swem 
przemówieniem 0 Skancie. Przedewszystkiem 
oprócz umiłowania przyrody i jej piękności, 
prócz ćwiczeń fizycznych, tak potrzebnej mło- 
dzieży, zwrócił referent azczególniejszą uwagę 
na stronę moralną tego nowego kierunku pe- 
dr gogicznego. 

Zjednoczenie towarzystw poleko-katolickich, 
które po rez pierwszy podało wiele myśli po- 
ważnych, dąłązych do odrodz'nia ducha narodo: 
wego, ranoiłc hasło, nawołujące wszystkie eto- 
warzyszenia katolickie w miastach i miastacx- 
kach naszych w całym kraju do żywszej akeyi. 
Nieraz jest nawet i kilkanaście stowarzyszeń 
katolickich w jednej miejscowości, która od 
czasu do czasu tylko dają znak życia © gobie, 
nie rozwijeją jednakże pracy systematycznie 
zorganizowanej, dążącej do rozwiązania piekącej 
kweastyi społecznej i do rozwcejn ekonomicznego 
w naszym krajn. Jakżeż inaczej przedstawiają 
się śrowarzyszenia u Niemców, a na wzór i-h 
jskże praktycznie urządzili się bracia nasi w 
Poznańskiem. 

Przedewszystkiem zjednoczyć się powinny 
wszystć.10 stowarzyszenia i wytyczyć sobie plan 
pracy do odrodzenia ducha narodu, £ na pierw- 
szym plauie położyć akcyę, dążącą do zwalcza” 
nia alkoholizmu. Zrozumieli to Poznańezycy i 
tam idea abstynencka zakorzeniła się we wszyst- 
kich warstwach i inteligentnych i roboczych. 
Zrozurmieli to przyjaciele ludu kaszubskiego i na 
zebranin „towarzystwa przyjaciół ludu kaszub- 
skiego", odbytego w sierpniu b. r. w Sopotach, 
jako jeden z najważniejszych postulatów roz- 
woju ducha u Kaszubów, postawiono prócz roz- 
powszechnianiu katechizmu i elementarza pol- 
skiego, propagować ideę abstynencką, Zrozu- 
mieli tę zbawczą myśl i w życie wprowadzsją 
robotnicy polsty wa Westfalii, a jest tam blisko 
300000. Na zebraniach licznych stowarzyszeń 
i religij ych i oświatowych, kiedy się witają — 
mówią „Przyszłość nasza! — co daj Boże | 
a zaraz potem Śpiewają : 


Dz!ś proroctwo nam się iśsi, 
To co młode serca rwie... 
Polsko nasza! tylko czyści, 
Tylko wolni wskrseszą Cię! 


jJakłeł ci prości polscy robotnicy nas za- 
watydzają i jakże oni wskazoją nam drogą do 
prawdziwego udrodzenia narodn. 
i X. Kaliciński. 


6. Gntryslska, Krzysztofory, raków. 


Wymzjmuje I sprzedaje pierwnzorzędnycn fa- 

bry tortepiany, pianina, kremonls I pbonoia 

wa polówka iut Ba spłańy nawai Ćwudziecta 
zuieniaczne ban salier. 


Precz z towzrem pruskimi 
Xnpniała tylko E chrześcijan! 


KRONIKA. 


KALEEI SEYE ABITEONWONICENY  Wsohkód 
słońca crozpóoznie sig jutro o godzinie 6 minut 53, 
zashód przypadz 2 gadzinia 4 minut 57; dragos dni» 
simian 9 minut 04. 

RKALNMNDARZYK ROSJIELNY. Juten we czwartek 
św. Józefata, pojutrza w piątek Św. Leopolda i Gert. 


Pominięcie Polaka. Dotychczasowy kiero- 
wnik biura Korespoadencyjnego w Wiednia r. 
dw. Jan Ankwicz, został przeniesiony w stan 
spoczynku, otrzymując tytuł szlachactwa. Drowi 
Ankwiczowi przyznaje cała prasa wiedeńska 
wielkie zasługi dla biura kor. w ciągu 32-le- 
tniego jego urzędowania. W powodzi jednak 
pochwałi dusorów nia wspomina ona o tem, że 
Dra Ankwicza pominięto w obsenpm awansie 
na stanowisko po zmarłym r. Fabryciuszu, które 
obsadzono Niemcem p. E. Piekiem, mimo mniej. 
szych kwalifikacyj i zasług tegoż, niźli miał u- 
stąpujący. 


Kraków 13 listopada. 

Walka z błotem. Wczoraj w południe odbyła 
się w magietracie konferensya prezydyalna. — 
Magistrat po dłużezej kampanii dziennikarskiej 
na temat błota przyszedł do przekonania, że 
ilości błota nagromadzone na ulicach, są za 
wielki, nawet, jak na Kraków. Magistrat po- 
lecił zatam zakładowi czyszczenia miasta, aby 
najeto większą ilość robotników, którcy błoto 
uprzątnąć mają z ulic Krakowa w przeciągu 
24 godzin. Skatkiem tego energicznego zarz% 
dzenia błoto juk dzisiaj zaczęło wysychać. Pra- 
wdopodobnię więc zakiad czyszczenią miasta 
pomoże narazie wiatrowi i słońcu do uwolnie- 
nia Krakowa od błotnej plagi 

Komitet błotny zwrócił się również do po- 
licyi z prośbą, aby wydała polecenie swoim 
funkeyonaryasaom — kontrolowania dozorców 
domów, których obowiązkiem będzie „odtąd“ 
zmiatać błoto z chodników. 

Wobec tego prawdopodobnie cała linia Cza- 
taldży błota zostanie w tych dniach przełamana 
i usunięta... 

Zawsze | wszędzie magistrat! Z instytatz 
popierania przemysła otrzymujemy wyjaśnienie, 
iż sprawa opieszałej budowy nowego gmachu 
muzeum przemysła i rolnictwa przy uł, Smo- 
leńskiej się nieodbywająca, a mającego także 
mieścić instytut pop. przemysłu, nie z jego 
winy taa Żółwim krokiem sią posuwa. Badowę 
bowiem tege gmachu prowadzi badownietwo 
miejskie w swoim zarządzie iw sobie tylko 
właściwy m charakterze. Katastrofa pierw- 
szego zawalenie, jak i obseny atan nieba do- 
wy nie obciąża więc Instytutu ani mazeum 
lecz „nas kochany magistrat“ i wazystkich 
z jego ramienia działających, Miło nam przy 
tej spozobnońci załączyć wyrazy serdecznego 
współczucia dla muzeum przemysłu i Instytutu, 
ił cierpi tyle z racyi niesłychanych nieporząd- 
ków, pamojących w niektórych dziedzinach na- 
szej gminnej gospodarki, 

Delegacyń krakowska Towarzystwa wzaj. 
pomocy uczestników powstania z 1863 roku 
udaje się do zacnej polskiej publiczności z prośbą 
o pamięć i pomoc dla weteranów polskich z 1863 
roku, w Krakowie zamieszkałych. 

Ta niknąca z roku na rok garstka lodzi, 
pochylonych wiekiem, to świadectwo, że w go- 
rącej miłości Ojczyany wobec poniewieranych 
przez wroga uczuć szlachatnych, deptanych ide- 
ałów i pragnień wzniosłych nawet rozważne ra- 
chuby umilknąć musiały. 

Do twoich patryotycznych uczuć sylachetna 
polska pnbliczności odsywsją się obecnie coraz 
liczniej ci, Którzy pragną zbiorowym groszem 
stwarzaó pożyteczna Inatytucye dla młodych 
Reneracyj. Weterani z 1863 rto Już przaszłość. 
Jak stare, pochylone, samotne drzewa padną 
nisbawem, als przechodzień phtrzyć powinien 
na nie x żalem i z współczuciam, bo one świa- 
dsctwam ciężkich wprawdsie, ale pięknych chwil 
a choó one niby bszażyteczne, przecież vastagon- 
ją na pomoc i podtrzymanie. 

Delegacya krakowska Tow. wzaj. pom, u- 
czestników powstania z 1863 r, uprasza o ła- 
skawe nadsyłanie choćby najdrobniejszych da- 
tków pod adresem: Stanisław Lang, sekretarz 
deleg. kruk. Tow. wzaj. pom. uczeastn. powst. 
« 1863 r. w Krakowie, ul. Rakowicka 27. 

Prof. Dr Stam. Pareński prezes. 

„Żywy Dziennik". Redakcya „Żywego Dzian- 
nika“ komunikuje: Płerwszorzędną ozdobą „Ży- 
wego Dziennika“ będzie fejleton Stefana Z e- 
romskiego. Na czele „Dziennika“ ukaże się 
w żywem i barwiiem Błowie wstępny artykuł 
red. K, Srokowskiego, potrącający w zwię- 
złej i wytwornej formie o najważniejsze zaga- 
dnienia chwili, Część druga obejmować będzie 
międay innemi krótkie a dowcipne, cięte i we- 
sołe ntwory red. L. Szczepańskiego, red. 
S. Chmurkowskięgo, p. F. Gwiżdża, p. 
R. Piłarza. Od prof. F. Bylickiego, który pod 
jął się sensacyjnego interviewa s „Wesołą 
wdówką”, otrzymajemy uspakajające zapewnie- 
nie, ke interesująca ta osóbka nie straciła nic 
ze Swego hamora, natomiast w starciach bal- 
kańskich zaostrzył się znacznie... jej języczek, 
Z dalszych zgłoszeń wymieniamy : wiersz Wie- 
rzbięty „Zudnszki* i Przekory „Z głę- 
bokich tajników wysokiej polityki“, artykał, 
(wedle informacyi autora) „z głupia zjadiiwy, 
gdyń zamiast bryżznąć w jadem kierunku, goz- 
dzielił go sprawiedliwie na wsze strony, tem 
samem rakąc paraliżom własne Żądło”, 

Bilety na „Żywy Dziennik“ nabyw:ć można 
we czwartek, piątek i sobotę od godz, 4 popo- 
ładniu do godziny 7 wieczorem w Starym Tea- 
trze w lokalu dyrekcyi koncertów kra: owskich 
na l.-ym piętrze (wejście od placu Szcz.pań- 
skiego), 

Tow. Muzyczne czyni przygotowania do wy- 
jątkowej uroczystości, Oto zamierzn ucacić 76-tą 

— 


r 


GŁOB WARODU s nia 14 Listopada IS1?. 


rocznicę urodzin Władysiawa Żeleńskiego, 
najwybitniejszego  msetego  pieŚśniarza doby 
współczesnej. Wyrazem hołdu dla Mistrga i Jego 
sztuki będzie jubileuszowy koncert, urządzony 
dnia 22 b. m. w sali Starego Teatru, mający 
dać wszechstronny obraz Jego twórczości: Pro- 
gram obejmuje bowiem aymfonię A-moll, na 
grodzoną na konkere Filharmonii warszaw- 
skiej, osnutą na tle „iegendy o królewnie Wan: 
dzie“, „Suite polskich tańców“ na or- 
kiestrę, „Pieśni“ na chór męski z partyą solo- 
wą, którą wykona prof. A. Ludwig i pieśni 
solowe w inżęrpretacyi p. Wandy Hendrichówny. 

Symfonią kierować będzie dyr. Nowowiejski, 
zaś muitą orkiestralną ezcigodny Jubilat. 

Wieczór ku czci A. Mickiewicza odbył się 
staraniem uczniów kl. VII gimn. podgórskiego 
dnia 9 b. m. w Sokole miejscowym. Młodzi wy- 
konawcy dołożyli starsń, aby uroczystość wy 
padła jaknajlepiej. Na program złożyły się de- 
klamacye Smajka i Pankiewicza, słowo wstępne 
Flakiewicza, solo skrzypcowe, tercet skrzypcowy, 
chór pod batutą prof. Kapalki i orkiestra man- 
dolinistów pod przewodnictwem Zabdyra, Nadto 
odegrano „Radę* zg Pana Tadeusza. Wyrółnili 
się Smajek (jako Prasak), Lipeacki (Gerwazy), 
Zabdyr (Maciek), Bobsk (Chrzsiciel), Sokół (Jan 
kiel) i inni. Wieczór sakończył prof. Masgoczy 
wezwaniem do młodzieży, aby patryotyzm swój 
czynem okazywała, wstępując w ezeregi skau 
tów, wspomagając T. 8. L. i popierając na ka- 
łdym kroku przemysł i handel Krajowy. Dochód 
z wieczoru przeznaczy: Komitet w części na 
T. S. L, w części zaś na barsę i czytelnię gim- 
nazyalną 

Oddział kolarski „Sekoła* krakowskiego u 
rządza w sobotę 16 Nstopada z okauyi zamknią 
cia sezonu zabawę taneczną, na którą rozesła- 
no już zaproszenia. Komitet zwraca się do osób, 
które zechciałyby wsiąć udział w powyższej za- 
bawie, a którym dla braku adresu nie doręczo 
no zaproszenia, 0 łaskawe zgłoszenie swego 
adresu w Księgarni Polskiej nl. Fioryańska 35 

Q oszustwa z biletami kolejowymi. Wczoraj 
o godz. 4 popołudnia rospoczęła się w dalszym 
ciągu rozprawa o ossuśćwa z biletami kKolejo- 
wymi. 

Obrońcy zażądali odesłania całej sprawy 
do sędziego śledczego, ewentualnie otwarcia 
nowej rozprawy. 

Po dłałszej dygkusył między trybunałem a 
obrońcami, sędziuwie przysięgli udali się na 
naradę. Pytanie główne i dodatkowe przysięgli 
zaprzeczyli jednogłośnie, wobec czego trybvnał 
wydał wyrok uwalniający wszystkich oskarżo: 
nych od winy i kary, 

Ż kolei państwowych. Ministerstwo kolejo- 
we rozporządziło, że wszystkie stałe legityma- 
cye do jazdy pozostające obecnie w posiadaniu 
pensyonistów kolejowych, tracą ważność z dniem 
31 grudnia b. r., a na ich miejsce wchodzą w 
życie z dniem 1 stycznia 1918 r. nowe legi- 
tymacye. 

Wobec tego wzywa Dyrekcya kolei państw. 
w Krakowie wszystkich emerytów kolejowych, 
którzy z tutejszej kasy pobierają pensyę, a któ- 
rym na zasadsie odnośnych przepisów przysłu” 
guje prawo do ubiegania sią o takie legity- 
macye, ażeby we własn interesie postarali 
się © takowe najpóźniej Jo Końca grudnia b. r. 


Kolo architektów w Krakewie dokonało wyborów 
do Zarządu w dnin 11 bm. Wybrani zostali: Sławo- 
mir Odrzywolski prezesem, Wacław Krzyżanowski 
wiceprezesem, Tedeusz Zieliński sekretarzem, Kari- 
mierz Wyczyńsk! skarbnikiem. 

Krakowskie Kole Towarzystwa nauex. szkół wyż 
szych zawiadamia, że V. posiedzenie sekcyi dla spraw 
Beminaryów nancz. odbędzie się dnia 14 listopada br 
tj. we czwartek o godz. 6 wleczorem w sali kursu lV, 
A. gemin. naucz. żeńsk (Podwale 6, II. p.). 

Na porządku dziennym: 1) Odczytanie protokołu 
i wniosków W. Zjazdu T. N. $. W, 2) Uchwalenie re- 
gulaminu sekcyi. 3) Sprawy reformy seminaryów (ref. 
Dr Mikulski). 4; Dysknsya. 5) Wnioski i interpelacye. 

Goście mile widziani, 

Związsk ekonemiczsy (ul. Szewska L. 21) na żą- 
daułe członków przyjmuje jeszcze do soboty dnia 16 
bm. zamówienia na ziemniaki. 

Z Krakowskiego Tow. tochnieznego. We czwartek 
dnia 14 listopada br. o godziaie 7 wieczorem odbę: 
dzie się w sali Towarzystwa Technicznego (Straszew- 
skiego 28) posiedzenie tygodniowe. 

Na porządku dziennym: 

1) Dalszy ciąg dyskusyi nad odczytem inż. St. 
Szemplińskiego: „O konieczności wykształcenia ogól 
no spo'ecznego wśród techników polskich“, 

Włamaala. Do mi:Bzkania słuchacza medycyny 
Romana Ciborowskiego przy ul Łobzowskiej 1. 34 
właiuali się wczoraj wieczorem nieznani sprawcy i 
skradli garderobę oraz puszkę Bkładkową „Bratniej 
Pomocy w Zakopanem“, 

Do mieszkania Jana Wiśniewskiego, podmistrza 
murarskiego, przy uł, Jietlowskiej 1. 17 włamali się 
wczoraj około godz. 5 popołudnia jacyś włamywacze 
i sakradi! kasetkę żelazną, w której znajdowały się 
2 zegarki, 2 łaúcoszki, 2 obrączki, 3 pierścionki oraz 
książeczka miejskiej kasy cszczędności. Wszystko łą 
cznej wartości 1000 K. 


Popeda. Daig 12 listopada Garttrmcw do 
asadi vä — 21 do + 74 Umi. prauzetr powoli 
opadał. 

Duilia 13 listopada o godsiwia 7-mej rane 
stan barowsixn 7275 mm, isc%mometra + 25 
C. wiatr zachodni. 


Kronika zamiejscowa. 


Demonstracye Ukralńców lwowskich. — Ze 
Lwowa donoszą nam: 

Wczoraj w „Dnistrze* odbyło się zebranie 
Ukraińców celem zaprotestowania przeciw uci- 
skowi Ukraińców w Kijowie. Po zebraniu około 
200 akademików uaiłowało się dostać pod Dom 
Narodny, a następnie pod Konsulat rosyjski, ale 
policya przeszkodziła temu. Dermonstranci po- 
dzielili się na dwie grapy. Jedna z nich udała 
się pod bnrsę moskalofiiską w ul. Kar- 
kowej i wybiła tam wszystkie szyby, 
draga na ulicę Wałową pod Towarzysiwo im. 
Kaszkowskiego, gdzie również wybito 
szyby. Przyszło do rozmaitych staró z po- 
licyą, ale nikogo nie aresztowano. Do późnej 
nocy demonstransi przeciągali przez ulice mia- 
sta, śpiewając „Ne pora“. 

Loterya biblloteczna Macierzy Szkolnej. — 
Ciągnienie losów loteryi bibliotecznej Macierzy 
Szkolnej odbędzie się dnia 15 listopada b, r. 
o godz. 3 popoł. w Cieszynie, w lokalu Czytelni 
Ludowej (Dom Narodowy, I p.). Każdemu przy- 
sługuje prawo wstępu na salę, w której loso- 
wanie odbywać się będzie. — Lista losowania 
ozłoszona zostanie w dziennikach i czasopismach, 
a listy losowania zostaną wyłożone do przej- 
rzenia we wszystkich kantorach, w których losy 
sprzedawano. 


Termin zgłoszenia zię po odbiór wygranych 
upływa z dniem 28 lutego 1913 r. Niezgłoszone 
w tym przeciągu czasu wygrane pozostają wla- 
anością Macierzy Szkolnej, Do zgłoszenia dołą- 
czyć należy los i spis książek, które wygrywa- 
fący życzy sobie otrzymać. 

Konkurs na projekt nowego gmachu uniwer- 
sytetu lwowskiego rozpisało namiestnictwo z 
terminem do 15 kwietnia 1913. W konkursie 
mogą wziąć udział tylko architekci stale w Ga- 
licyi mieszkający, obywatele austryaccy. Wa- 
runki konkursu, program budowy, potrzebne 
plany i fotografie otrzymać można za złożeniem 
kwoty 10 K w sekretaryacie uniwersytetu we 
Lwowie. 

W skład sądu konkursowego wchodzą Jako 
członkowie : rsktor i prof. uniw. Dr A. Beck, 
em. prof, szk. polit, G. Bizanz, prof. uniw. Dr 
J. Bołoz - Antoniewicz, prof, uniw. Dr Chlamtacz, 
arch. cyw. S. Chołoniewski, prof. szk. przem. 
W. Ekielski, ink. cyw, Z Kędzierski, prof, uniw. 
Dr I. Koschenbahr - Łyskowski. Dr Leon hr, Pi- 
niński, archit. cyw. W. Rawski, szef dep. w 
minist. rob. publ. G. Sachs, względnie inny u- 
rzędnik wydelexowany przez ministerstwo robót 
pnbl., r. min. F. Skowron, r. dw. Rainer So- 
puch, prof. uniw, Dr I. Zakrzewski. Jako za- 
stępcy : arch. J. Cybulski, r. bud. G. Peżański, 
arch. B. Ramult. 

Wiec przemysłowy. Z Grybowa piszą do 
nas: Z inicyatywy Towarzystwa Pomscy prze- 
mysłowej w N. Sączu odbył się w naszem 
mieście wiee przemysłowy w dniu 10 listopada 
b. r. 

Przeszło 100 uczestników ze afer malomie 
szcezańskich, okolicznych włościan wybitnych i 
nielicznej inteligencyi miejscowej przysłachiwałe 
sią wywodom referenta p. Nowaka z Nowego 
Sącza, jako delegata Ligi Pomocy przemycłowej 
o konieczności poparcia wytwórczości krajowej 
i rzetelnej pracy społecznej w dziedzinie prze- 
mysłu i handlu, 

Na wiecn uchwalono zawiązać na nowo To- 
warzyStwo Pomocy przemysłowej i rozwinąć 
dzfałalność po wsiach, uświadamiając o potrze- 
bie kupowania polskich towarów u poiskiego 
kupiectwa. Zrealizowaniem uchwał zająć się ma 
osobny komitet z pp. Smiałowskim, Węgrow- 
skim, X. Solakiem i inżynierem Bulandą na 
czele. 

Wiec T. S. L. Ze Szczakowej piszą do 
nas: Staraniem Koła '(. S. L. w Szczakowej 
odbył się w niedzielę dnia 10 bm. wiec ‘polski. 
Po zagajeniu wiecu przez X. Bochusza imieniem 
Zarządu Koła wybrano prezydnum wiecu, po 
czem delegaci Związku Okręgowego T, S. L. 
z Krakowa pp. Cholewiński i Wierczak omówili 
sprawę upaństwowienia szkół średnich T. S$. .L. 
i potrzebę ofiarności publicznej na T. S. L. U- 
chwalono jednomyślnie rezolucyę, domagającą 
się upaństwowienia szkół Średnich TSL i we- 
zwano wszystkich obywateli życzliwych oświacie 
narodowej, aby się wciągnęli w szereg człon: 
ków T. S. L. i wpłynęli na gminy i instytncye 
finansowe, aby w budżetach swych wstawiły 
mi. "niejase kwoty na potrzeby TSL. 

wielkiem przejęciem i zgodnością przyjąto 
gorąca słowa protestu przeciw wywłaszczeniu 
i wezwano reprezentantów polskich w dolega- 
leyach, aby oni nżyli wszslkich środków do 
zmusz.nin rządu praskiego, jako xaprzyjaźnio- 
nego z Austryą, do szanówania praw Polaków, 
mieszzających pod asborem praskim. 

Składka urządzona na TSL na wiecu dała 
K 30:60. Kilkunastu włościan wpisało się na 
csłonków T. S. L, płacąc odrazu wkładkę 2 K, 
a niektórzy z nich dali po 3 K. Dzielnie pra- 
cująse Koło T. S. L, w Szczakowej, chcąc przy- 
sporzyć dochodów, tak potrzebnych w tej chwili 
T S. L, urządza w najblikszych dniach kwestę 
po domach. 

Napad na kasę kolejową. 4 Nowego Sącza 
donoszą: Na kasę kolejową w Dobrej koło No- 
wego Sącza urządzono wczoraj napad bandycki. 
Rano zgłosili się do kasy po bilety do N. Są- 
cza trzej mężczyźni, W chwili, gdy otrzymali 
bilety, jeden z nich dobyl rewolweru i xaczął 
strzelać, Dwaj inni poszii za jego przykładem, 
nikogo jednak nie ranili i zbiegli. 

Wybór delegata do T. K. Z. Piszą do nas 
z Bochni: 

W dniu 9 bm, odbył się w Bochni wybór 
delagata i zastępcy tegoż do Towarzystwa kre- 
dytowego ziemskiego z wiąkszej posiadłości tu- 
tejszego powiatu. Dwunastu głosujących wybrało 
delegatem p. Józefa Ożegalskiego, właściciela 
dóbr Kamionna, zastępcą delegata p. Stanisława 
Maceudzińskiego, właściciela dóbr Kopaliny, obok 
Wiśnicz 4. 

Samobójstwo notaryusza. Z Delatyna dono- 
noszą: Notaryasz p. Wacław Maryan Rodowicz 
odsbrał sobie Życie wystrzałem z rewolweru. 
Przed popełnieniem samobójstwa ubrał się we 
frak, zapalił dwie Świece u głów kanapy, poło- 
żył Bię na niej i dokonał samobójstwa. Przy- 
czyną samobójstwa był rozstrój nerwowy, na 
który denat cierpiał już oddawna. 

0 unieważnienie wyborów warszawskich. 
Liczne grono prawyborców miasta Warszawy, 
chrześcijan, zamierza podobno podać skargę do 
Senata o nnieważnienie prawyborów i wyborów 
na posła w Warszawie. Skarżący wychodzą z 
tej zasady, że wszyscy, posiadający mieszkanie 
na własne imię, powiuni byli figurować na li- 
stach wyborców, tymczasem administracya miej- 
Bcowa zastosowała nieprawnie przepis 6 zape- 
wnianin sobie praw wyborczych przez tę kate- 
goryąę wyborców przez osobiste zgłaszanie zię 
do urzędów wyborczych z żądaniem wniesienia 
nazwiska do list wyborczyck. 

Z tego powoda pewne koła polskiej ludno- 
Ści mają nadzieję, że wybory zostaną uniewa- 
nione. 

Kenkars na posag w kwocie czterysta koron z 
fundacyi im. śp. Stefana hrabiego Zamoyskiego ogła- 
sza Towarzystwo wzajemnych ubezpieczeń nrzędników 
prywatnych. 

O posag ten ubiegać się mogą ubogie i moralnie 
prowadzące się dziewczęta w wieku od 16—24 lat, 
będące sierotami po obojgu rodzicach lub tylko po 
ojcu, który był zwyczajnym członkiem Towarzystwa 
wzajemnych ubezpieczeń urzędników prywatnych. 

Gentralny Baak Czeskieh Kas Oszezędneści (Ustre- 
dni Banka) otworzył z dniem ? bm, swój zakład fi- 
ialay w Bielsku-Białej, Hauptstrasse 0, którego te- 
rytoryum działalności obejmuje zachodnią część Wiel- 
kiego Księstwa Krakowskiego oraz Śląsk austr. 

Naczelnikiem filii Banku zamianowany został p. I. 
Modrycki, zastępcą p. Z. Kadanik. 

dniem 20 bm, otworzy Bank również kantor 
dyr przy Zunfthausgasse 3 dla użytku publi- 
cznośc 


Artystyczny Zakład Galanteryjno - Introjigafors| 


Str. 3 


Że świata. 


Siódmy Zjazd Balneologów austryackich za- 
kończył się w tych dniach szeregiem wycieczek 
po zdrojowiskach i uzdrowiskach Tyrolu, Które 
były niejako praktycznene uzupełnieniem długich 
obrad Zjazdu Balneologów austryackich w Mo- 
ranie. Zarówno w nich, jak i w samych obra- 
dach, które trwały przez dni cztery, brali udział 
prócz Gzionków samego Centralnego Związku 
Balneologów austryackich, przedstawiciele Towa- 
rzystw balneologicznych polskich, szwajcarskich, 
niemieckich, czeskich i włoskich, tak, że Zjazd 
miał poniekąd cechę międzynarodową. Zjazd 
sam był hołdem dla długoletniej pracy sędzi- 
wego Winternitza, któremu w przemowach 
oficyainych złożyli życzenia radca dworu Hor 6 t- 
Meyer imieniem Związku Centralnego, Dr Pap 
imieniem Towarzystw węgierskich, a Dr Za- 
nietowśski imieniem Polskiego Towarzystwa 
Balneologicznego. Ten ostatni złożył nadto na 
stole prezydyalnym dary dla Zjazdu, a osobno 
dla prof. Winternitza w postaci dotychczasowych 
wydawnictw Towarzystwa, oraz opracowanego 
prasz siebie materyału o zdrojowiskach polskich 
wraz z mapą śsienną tychże; obie rzeczy, Za 
która autorowi i Polskiemu Tow. Balnevlogi= 
cznemu publiczne i gorące złożono dzięki, ukażą 
się drukiem we większera dziele, wydanem na- 
kładem Ministerstwa spraw wewnętz- 
nych, Wreszoie po teiegraficznem porozumieniu 
sią z prezydentem miasta Krakowa, a prozesem 
Koła polskiego, Drem Leo, oraz z prof. Pa- 
reńskim, prezesem Tow. Balneałogicznege, 
zaprosił De Zanietowski uczestników na nā- 
stępny Zjazd do Krakowa, które to za- 
proszenie przyjęto hucznymi oklaskami. 

Prezgesami honorowymi Zjazdu wybrano, prócz 
stałego prozydyam Związku, prof. Pareń- 
skiego i Dra Zanietowskiego z Krako- 
wa, prof. Sommera z Zarychu, Dra Wię- 
okowskiego z Pragi, Dra Papa z Pesztu, 
Dra Huberz z Meranu i prof, Glaxa s Ab: 
bazyi; na pierwszem posiedzeniu prezydowali 
nadto tajny radca Róchling i zastępca rządu, 
radca dwora Haberle, Podczas Zjazdu i wy- 
cieczek, w których brało udział około 150 osób 
wygłoszono około 30 odozytów i zwiedzono z336- 
reg zakładów leczniczych, oraz urządzeń hygie- 
nieznych i sanitarnych, 

Z Polaków brali udział w Zjeździe pp.: Za- 
nietowski, Teodorowicz, Biassberg, Czop, Aron- 
sohn, Oransz, Kindier, Wallach, a z miejsco- 
wych lekarzy Drowie Kwiatkowski, Binder, Zu- 
liński i Fliss; gościnne zgotowano im przyjęcie 


u pani Bardeckiej (Sonnenhof) w Meranie, a © 


pr. Mitkiewiczów (Quisisana) w Arco i u Dra 
Flisa w Gries. 

Puryszklewicz odezwał slę. Według donie- 
sień z Petersburga, Puryszkiewica 'wysłał tolo- 
gram do atarszego axwajcara Dumy, w którym 


zawiadamia tego ostatniego o swym wyborze © 


i proponuje ma przygotować się do powita- 
nia go. 


Z dziedziny wojskowości. 


Spuszczenie na wodę pancernika at 
oko węglerskiego „Książę Eugeniusz“ od 
się dnia 30 bm. w warsztatach „Sta! limen D 
teonico” w San Marco pod Tryestem. Obecnymi 
przy SpOFEO 
dą arcyksią : Franciszek Ferdynand 
i Piotr Ferdynand; matką chrzestną bę- 
dzie arcyksiężtna Marya Chrystyna, żona 
arcyks. Piotra Ferdynanda. 

Nowy, mały niem. krążownik „Karlsruhe“ zo- 
stał onegdaj spuszczony na wodą w Kieln w war- 
sztatach „Głermania*. Obecnym przy tym akcie 
był ks. Henryk pruski z małżonką, jako oj- 
ciec chrzestny fungował z polecenia cesarza 
Wilhelma starszy burmistrz m. Karlsruhe 
Siegrist 


Zniżenia wieku popisowych w Rosyl doma- 
galo się jak nieraz „Now. Wremia*. Obecnie 
myśl tə gorąco popiera w „Wojennym Sbor- 
nika* niejaki p. Ogorodnikow, który 
radzi, że na młodych rekrutów łatwiej wywrzec 
wpływ moralny i wszczepióć w nich ideały woj- 
skowości. „Nie ulega wątpliwości — pisze on — 
że w Rosyi byłoby korzystnie obniżyć wiek po- 
pisowych do lnt 18, aby mieć więcej rezerwi- 
stów w młodym wieka. Mówią, że młodzi ludzie 
w tym wieku nie posiadają dostatecznego hartu 
i nie są jeszcze należycie rozwinięsi pod wzglę-= 
dem fizycznym, Lecz, jeżeli aważamy 19—20 
letnich oficerów i junkrów 16—18 letnich za 
dostatecznie rozwiniętych pod względem fizy- 
zycznym, to nie można wątpić o harcie zwy- 
kłegs włościanina lub robotnika, który przy- 
zwyczzjony jest do pracy w tym wieku“, 

Sprawa obniżenia wieku popisowych nieraz 
już była podnoszona w prasie rosyjskiej, wła- 
dze wojskowe wszakże Są przeciwne urzeczywi- 
stnieniu tego projektu. 


Wiadomośc! kościelne. 


Rekolekcye dla Sodallcyi akademickiej roze 
poczęły się wczoraj w kościele św. Barbary o 
godz. 8 wieczór; następne konferencye o tejże 
samej godzinie w dniach : 13, 14 i 15, zaś 16 
b, m. odbędzie sią nauka o godz. 3 popołudniu. 
Rekolekcyi udziela X. Superyor Henryk Ha- 
duch T. J. 

W sobotę dnia 16 b. m. spowiedź. — Od 
godz. 3 popoł. będą już XX. Spowiednicy w ko- 
ciele św. Barbary. 

W niedzielę dnia 17 b. m. w dzień Św. Sta- 
nisława Kostki patrona Sodalicyi, zgromadzą 
się sodalisi przed godz. 7 rano w presbiterynm 
kościoła św. Barbary i przyjmą gremialnie pod- 
czas Mszy św. Komunię św. 

Tegoż dnia o godz, 10 rano w szli sodali- 
eylnaj, plac Margscki (brama na prawo od głó. 
wnych drzwi kościoła św, Barbary), II piętro, 
odbędzie sią doroczne uroczyste Zebrazia „oda” 
lieyi akademickiej. 

Tegi dnia o godz. 3 popoł. odbędzie się 
poświęcenie szatandaru Sodalicyi akademickiej 
w kościele św. Barbary. 


Repertuar teatru miejskiego w Krakowie. 
Środa, Czwartek „Trylogia p. t. Zygmunt August“. 
Część II. „Złote więzy“, napisał L. Rydel. Ceny o 2% 
proc. podwyższone. 
Piątek. „Bęben“, (La Gamine) komedya w 4 akt. 
Piotra Webera i Henryka Gorsse. , 
ie 


ja na wodę tego pancernika bę: 
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Sobota. „Samson i Dalila“, tragi-komedya w 3 
aktach Svena Lange. 

Niedziela pepołudniu. „Trzeba umrzeć, aby żyć“, 
krotochwila w 3 akt. Andrzeja Rivoirea i Ivona Mi- 
TanGa. Ceny popołudniowe. 

Niedziela wiecz. „Samson i Dalila*. 

Roniedziałek. „Dziady“. Sceny dramatyczne w 7 
obrazach A. Mickiewicza. Ceny popularne. 


Nauka, Literatura, Sztuka, 


X. Józef Kłos: „Eccharystya a lud“. Mowa 
wygłoszona na XXIII. kongresie eucharysty- 
cznym w Wiednia dnia 12 września 1912. — 
Czcionkami Drukarni i Księgarni św. Wojciecha 
1912. Str. 30. 

Ciekawe zagadnienie, jakie tajemnicze zwią- 
zzi zachodzą między Euncharystyą a biednym, 
ciężko pracującym ludem, przedstawił autor w 
sekcyi polskiej kongresa eucharystycznego w 
Wiednia. Pisma polskie chlabnie pisały o tej 
mowie, Kto nie mógł jej usłyszeć w Wiedniu, 
niech lą przeczyta. Wydanie bardzo ładne. — 
Cena 40 fon. 


Dział ekonomiczny. 


CENNIK ZIEMIOPŁODÓW. Kraków 8 listopada br. 
Płacono za 100 kg. netto: Pszenica biała 21:60 do 
22:30 czerwona i żółta —'— do —'—, uszkodzona 
do —*—, węgierska —'— do —'—; żyto krajo- 


we —— do —'—, uszkodzone —'— do —*—, węgier- 
skie 1970 do 2250; jęczmień browarny —'— do ——, 
na krupy 1940 do 2020, na paszę —— do ——, 
owies do siewu (z opłatą akcyzową) —— do —— 


e 
do 2050; proso —— do — —; jagły 
—— do ——; tatarka 19:50 do 20:30; kukurudza 
19:40 21:20; groch 23::0 do 32—; fasola 4— do 
46 —; soczewica 40— do 46—; wyka —'— do ——. 
s ano zwyczajne 8—do 11.20; koniczyna pastewne 
11:20 do 1ż— ; słoma 5*—do 5 60; rzepak zimowy 3250 
3350; kminek krajowy 72— do 76—, holenderski 


na paszę 19.50 


88-— do 9i—; koniczyna nasienna czerwona —--- 
do — -, biała —— do ——; tymotka nas 
54'— do 62—;  esparsetta —— do ——; ziemi. Se i 


ft— do 8— : jaja kopę 560 do 6:-; masłoza 1 kg. 
280 do 3:—; ser —54 do —'64; mleko zbierane za 1l. 
— 16 do 42—, niezbierane —'14 do —'26. 


Zabójstwo Canalejasa. 


Premier ministeryum hiszpańskiego, gło- 
śny Canalejas, twórca 1 gorący propagator 
idei rczdsiała Kościoła od państwa, stał się 
ofiarą terorystycznego zamachu. 

Zamach miał miejsco wczoraj popołu- 
dniu, gdy Canaulejaa zajechał powozem na po- 
siedzenie Rady ministrów, a dokonany został 
przez nieznanego męźczyznę, który czterema 
strzałami z rewolweru położył Canalejasa tru- 
pem na miejsou, a następnie popełnił samo- 
bójstwo. 

Morderca prezydenta ministrów nazywa 
się Manuel Pardinas Serato Martin. Uro- 
dził się w El Grudo w prowincyi Huesca. — 


skami i okrzykami: Precz! Ze strony Niem- 
ców odezwały się głosy protestu. Między po- 
słami wszechniemieckimi Waldnerem, Miihi- 
werthem a Chocem i Svichą przyszło do ży: 
wej wymiany słów. Po mowie Stranky'ego 
udzielił wiceprezydent Romańczuk napomnie- 
nia pos. Rennerowi i Stransky'emu za obraźli- 
we atakowanie ministra sprawiedliwości. Wy- 
wołało to burzliwe protesty zə strony 80- 
cyalnych demokratów i Czechów. Na tem 
obrady przerwano. 

Na wniosek posła Waldnera rozpoczęto 
drugie czytanie przedłożenia rządowego w 
sprawie wpływu „vis major“ na podjęcie 
czynności prawno-weksiowych. Projekt tej 
ustawy przyjęto bez dyskusyi. 


GŁOS NARODU s dnia 14 T istopada 1912, 


w H Petersburg. (Tei. wł.) „Wieczern. Wrem.“ 
oina. Eph że nomenklatura partyjna posłów spo- 
o rządzona przez „Agencyę petersb.“, jest nis- 

Walka o Uzataldzę. ) prawdziwa. Cyfra prawicowców jest o wiele 
„Konstantynopol. (FB) Z ministerstwa | mniejsza. Obecnie czynione są wysiłki, aże- 
wojny donoszą, że walki na linii Czataidży|by od prawicowców oddzielić umiarkowa- 
zaczęły się wczoraj, STR celem utworzenia ośrodka nacy ona: 
istycznego. Możliwe jest nawet, żeprzy- 

Koondan Skaara wytrwa do wódca prawicowców, Chw ost ow, może zna- 

À onca. leźć się w szeregach nacyonalistów. Posło- 
Rjeka. (T. B) Z głównej kwatery nade-|wie wypowiadają przypuszczenie, że tylko 


szła depesza donosi: Zaniepokojona wczoraj-|Rodzianko może być prezesem. Na wi-|$ 


szem ostrzeliwaniem miasta ludność Skadaru |ceprezesa zaś kandydować nie zechce. Ks. 
prosiła komendanta, aby Turcy albo miasto | Wołkońskiego uważają jako za mało 
poddali, albo przeszli do ofenzywy. Komen-|poważnego do komunikowania się z wła- 
dant odparł, że jego obowiązkiem jest wy: |dzami wyższemi Dlatego prawdopodobnie 


Drugą sprawą, która zainteresowała ławy |trwać do ostatka, zań ofenzywa jest niemo- | zostanie on tylko wiceprezesem. Październi- 


poselskie, był protest wszechniemca Iro prze- 
ciw „rzekomo istniejącemu zamiarowi prze: 
lania krwi niemieckiej dla urato: 
wania błędnej zagranicznej poli- 
tyki austryackiej, podczas gdy, jak 
twierdził, Słowianie w Austryi otwarcie sym- 
patyzują ze Słowianami na Bałkanie. Prezy- 
dent powinien spowodować miarodajne czyn- 
niki do dania jak najszybciej oświadczenia, 
stwierdzającego bezwarunkowo pokojowe za- 
miary monarchii. 

Czeski radykał Klofacz oświadcza, że 
ludność bez różnicy narodowości nie pragnie 
żadnej wojny. Chrześcijańsko-społeczny poseł 
Jerzabek przerywa: „ale przedewszystkiem 
niech Serbia przestanie być bez: 
czelną”, 


żliwą. 


Porażka Czarnogórców. 

Wiedeń. (WAT.) „N. W. Tagblatt* donosi, 
że Czarnogórcy zostali przez Albańczyków 
zmuszeni do cofnięcia się z portów Alesio 
i Medua. 


Zajęcie Durazzo. 

Belgrad. (Tel. wł.) Dzisiaj nadeszła wiado- 
mość, że Durazzo zostało przez wojska serb- 
skie zajęte. — Ze strony oficyalnej brak po- 
twierdzenia tej wiadomości. 


Zajęcie Saloniki przez Bułgarów. 


Sofia. (WAT.) Z głównej kwatery bułgar- 
skiej donoszą, iż potwierdza się wiadomość, 
że Bułgarzy jeszcze w sobotę zajęli Saloni- 


kowcy mocno kłopoczą się o utworzenie cen- 
trum i większości, Wybitny październiko- 
wiec Kowalawskij, uważa za możliwą 
większość, złożoną g nacyonalistów, paździer- 
nikowców i postępowców. 


Ropresya prasowa. 


Warszawa. (WAT.) Dzisiejszej nocy doko- 
nała policya rewizyi w lokalu „Słowa“. — 
Skonfiskowano przedwczorajszy numer „Sło- 


Rozłam w rosyjskiej Radzie mini- 
strów. 

Petersburg. (WAT.) Pogłoska o rozłamie 

w łonie rady ministrów potwierdza się. O- 

bok jednak kwestyi finlandzkiej na pierw- 


Klofacz oświadcza dalej, że Czesi pragną |kg, pod wodzą generała Todorowa, w któ-|SZY Plan wysuwa Sią sprawa wyniku wybo- 


serdecznej przyjaźni ze zjednoczonemi pań- 
stwami bałkańskiemi. Zagadnienie bałkań- 
skie musi być ostatecznie rozwiązane. Kto 
żąda autonomii Albanii, ten nara 
ża na szwank(!) dalszy pokój Europy. 


Cesarz Wilhelm w Wiednia, 


(Telegramy „Głosu Naroda“ z dnia 13 listopada.) $ 
Wiedeń. (Tel. wł) W kołach politycznych 
obiega pogłoska, uporczywie utrzymująca się, 
że casarz Wilhelm bawi „incognito“ 
w Wiedniu od wczoraj południa. — 
Odbył on dłuższą konferencyęz na- 
stępcą tronu, który w tym celu przybył 
z Budapesztu do Wiednia, a po konferencyi 
z powrotem powrócił, aby cesarzowi zdać 
sprawą z rozmowy. 


Berlin pośredniczy. 

Wiedeń. (Tol. wł) W Izbie poselskiej obie- 
ga pogłoska, że w Berlinie została wynalezio- 
na formułka, która ma rychło wyjaśnić sytuacyę. 

Poparcie Niemieo. 
Berlin. (Tel wł.) W kołach politycznych 


rego sztabie gBmeralnym znajdują się obaj 
synowie króla Ferdynanda Borys i Cy- 
ryl. 


Warunki pokoju i zawieszenie broni. 


Konstantynopol. (T. B.) Jak słychać Rada 
ministrów uchwaliła odpowiedź mocarstwom 
że jest rzeczą państw bałkańskich stawiać 
warunki pokoju i zawieszenia broni. 


Turcya prosi o zawieszenie broni. 
Londyn. (T. B) Biuro Reutara donosi z 
Konstantynopola: Krążą pogłoski, ża Porta 
zwróciła sią wprost do Bułgaryi o zawie- 
szenie broni. 


0 bezpieczeństwo cudzoziemców. 


Konstantynopol. (T. B.) Wczoraj odbyła się 
konferencya zastępców mocarstw z komen- 
dantem wojskowym w sprawie zarządzeń 
bezpieczeństwa dla cudzoziemców. 


Król Jerzy w Salontce. 


Ateny. (T. B.) Przyjęcie króla w Salonice 
było entuzyastyczne, 


Telegramy. 


rów do Dumy, z których rząd, a szczegól- 
niej Kokowcew nie jest zadowolony. Dia 
Kokowcewa wynik wyborów do Dumy 
był formalną niespodzianką. 


Łaska carska. 


Petershurg. (WAT.) Zołnierz, który pod- 
czas rewii na polu pod Borodinem wystąpił 
z szeregu celem wręczenia carowi prcśby, 


a w następstwie tego skazany został naj)? 
bezterminowe roboty, został przez cara uła- | © 


skawiony. 


Katastrofa w Kopalni. 


Taganrog. (T. B.) „Pet. ag.“ W kopalni 
węgla wybuchł ogień. Los robotników nie- 
znany. 


Zamach na Ganalejasa. 

Madryt. (T. B.) Król odwiedził wdowę po 
Canalejasie I wyraził jej kondolencyę. 
Zwłoki Canalejasa pochowane będą w Pan- 
teonie. Wszystkie gmachy publiczne na znak 
żałoby zamknięte, W teatrach przedstawienia 
odwołano. 

Madryt. (T. B.) Dzienniki donoszą, że spraw- 
ca zamachu był znany policyi jako anarchi- 
sta, Opowiadają też, że Canalejas przed kil- 
ku dniami oświadczył swoim przyjaciołom, 


Nr. 260. 


Zakład dentystyczny 
dra Juliusza Piątkowskieno 


otwarty od godz. 9—12 przedpol. 
i od godz. 3—6 popol. 


Plac Matejki 1. 5, I piętro. 
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: Zagadnieniem życjowem dla każdego : 
jest zdrowy żołądek. Obowiązkiem jest przeto 
każdego czlowieka utrzymać zdrowy żołądek, 
lub tam, gdzie jest już jakaś dolegliwość, tako- 
wą usunąć. 

Najskuteczniejszym środkiem domowym, tak 
dla dzieci, jak i dla dorostych przeciwko nie- 
strawności, obstrukcyi, odbijaniu, niesmaku, mdło- 
ści, bezsenności i t, p. wskutek złego działania 
żołądka -- okazały się Brady'ego krople żołąd- 
kowe dawniej nazwane: „Krople Mariazetlskie". 

Wielka ilość listów pochwalnych stwierdza 
sknteczność kropli Brady'ego. 

,  Wystrzegać się jednak należy naśladownictwa 
i zwracać nwagę na markę ochronną: Matka 
Boska z Dzieciątkiem na prawej ręce i podpisem 

t t 

Do nabycia w aptekach we îlaszkach po 90 
hal. i po 1 K 60 h. 

Wysyłkę na prowincyę uskutecznia aptekarz 
C. Brady. Wiedeń I, Fleischmarkt 2/449, (6 fla- 
szek za K 5'40, 3 podwójne flaszki za K 4'80 fe. 
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Zakład techniczno - dentystyczny 


MARYANA JAUGUSTYNA 
długoletn. współyracownika Dra Werniko wskiego. 
Od 9—12 i od 2—5, 

Kraków, Podwale L. 3, I. piętro. 


, GBNNIE 
izby kandlos i | przemysłowej w Krakowie, 
z dnia 12 listopada 19127r, godzina 1 w poł. 


Płazą | Ż gdają 
Tee 
w Koronaci 


Waluty. 
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dzięki umiarkowaniu Watykanu nie przyszło 
do zerwania stosunku między Hiszpanią a Sto- 
licą św. 

Przypominamy tu charakterystyczny epi- 
zod. Gdy przed dwoma laty była mowa o u- 
stąpieniu Canalejasa i zastąpieniu go konser- 
watystą Maurą, wówczas socyalistyczny 
poseł Iglesias oświędczył w Kortezach: 
„„amordujemy Maurę, jeżeli król 
powoła go do steru". Słowa te dowo: 
dzą. jak zuchwałą jest rewolucya w Hiszpa- 
nii Dziwnym wypadkiem, nie Maura ale Ja- 
nalejas pada ofiarą rewolucyj, ten sam Ca- 
nalejas, który kokietował zawsze z przewro- 
tem, 


Madryt. (T. B.) Minister finansów dowie- 
dziaweszy się wczoraj o Śmierci Canalejasa z e- 
mdlał i nie mógł brać udziału w Radsie 
ministeryałnej. 

Madryt. (T. B.) Senat odbył wczoraj po- 
siedzenie żałobne. 


Przeciw ministrowi sprawiedliwości. 


Wczersjsze posiedzenie Izby posłów miało 
przebieg bardzo burzliwy. Socyalni demokra- 
ci i Czesi występowali ostro przeciw mini 
strowi sprawiedliwości Hochenburgerowi, uży- 
wając słów wcale nie „parlamentarnych“. 
Przebieg zajśsia był następujący: 

Podczas mowy pos. Rannera, który ata- 
kowai ministra sprawiedliwości Hochenbur- 
gera, cdezwały się na ławach socyalnych de- 
mokratów okrzyki: Gdzie jest minister spra- 
wiedliwości? Przerwać posiedzenie i zawe- 
zwać ministra. Wraawa trwała czas dłuższy. 
Podobne sceny towarzyszyły przemówieniu 
pos. Stransky'ego, który powiedział do przy- 
byłego w tej chwili min. Hochenburgera, iż 
jego miejsce jest „w kryminale“. 

Czescy radykali powitali te słowa okla- 


7 = 


szło do zaostrzenia stosunków między Rosyą 
a Austryą. 


Fantazye polityczne. 


Wiedeń. (WAT.) W dobrze poinformowa- 
nych kołach tutejszych twierdzą, że eskadra 
wojenna austryacko-węgierska stoi gotowa 
każdej godziny do wypłynięcia. Austro-Wę- 
gry chcą stworzyć fakt dokonany i obsadzić 
nasamprzód brzeg albański Adryatyku z Va- 
loną i Meduęg, potem całą Albanię środ- 
kową i południową. Obsadzenie Albanii nie- 
tylko nie napotyka na trudności, lecz prze- 
ciwnie wywoła radość wśród piemion albań- 
skich, które się nie chcą dostać pod pano- 
wanie serbskie, ezarnogórskie i greckie. Do- 
piero po stworzeniu tego faktu dokonarego, 
Austro-Węgry będą się układały z państwa- 
mi bałkańskiemi i zainteresowanemi na Bał- 
kanie. 

Pierwszym zaoferują uznanie ich zaborów 
i powstrzymanie Rumunii od wystąpienia 
zbrojnego przeciwko Bułgaryi i Serbii, w za- 
mian za uznanie zaborów własnych. Włochom 
ofiarują Austro-Węgry uznanie zaboru wysp 
tureckich na Archipelagu, Które Włochy za- 
trzymują mimo zawarcia pokoju, 

Z Rosyą będą Auatro-Węgry usiłowały 
porozumieć się bezpośrednio na podatawie 
zaokrąglenia posiadłości rosyjskich w Azyi 
Mniejszej. Anglia i Francya znajdą odszko- 
dowanie w zaborze portów morza ŚSródzie- 
mnego Azyi Mniejszej, zwłaszcza pierwsza 


Związku narodowago, 'chrześcijańskc-społe- 


cznych i Koła polskiego calem naradzenia 
się nad sanacyą stosunków parlamentarnych' 
Na posiedzeniu omówiona będzie sprawa re- 


formy regulaminu obrad Izby, oraz sprawa 
finansów monarchii. Za strony Koła biorą 
udział w obradach pos. Lee, Korytowski, An- 


german. 


Zasłabalęcie min. Hoohenburgera. 

Wiedeń. (Tel. wł) Dzisiaj w czaeie mowy 
pos. Lodgmana, minister Hochenburger nagle 
zemdlał. Posłowie pospieszyli mu z pomocą 
i wynieśli go do pokoju sznitarnego. 


Admonicya „Rossii“. 


Petersburg. (Pet. Ag.) „Rossia“ zaznacza 
pogłoski o rzekomych konfliktach między 
różnemi mocarstwami w sprawie bałkańskiej, 
jako bezmyślne plotki, pozbawione wszelkiej 
podstawy. Są one — pisze „Ressia* — wy- 


mysłem dsieaników, polujących za sensacya- || 
mi i spekulantów giełdowych, żądnych zysku || 


kosztem publiczności. „Rossia“ w szczegól- 


ności wyraża oburzenie s powodu roli, od- i 


grywanej przez niektóre pisma, które mnis- 


mając, że przyczyniają sią do rozwiązania |$ 


sytuacyi międsynarodowej, w rzeczywistości 


Są po części narzędzietn po części ofinrą naj- e 


gorszej lichwy giełdowej. 


Po wyborach do Dumy. 
Petersburg. (WAT). Ujawniły się tu zna- 
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jest dlatego skuteczny w tych wypadkach, 
ponieważ jest niezwykle -bogmią w skła- 
dniki odżywcze, zwłaszcza, że zawiera nie- 
zbędne do tworzenia się kości sole mine- 
ralne. Tranu wątrobianego nie idzie podać 
w lepszej formie, jak emulsyi Scotta, 
która jest tak iekko strawną i smaczną, 
Że nawet maleństwa przyjmują ją z Upo- 
dobaniem i znoszą dobrze. Leoz musi to być 


prawdziwa emulsya Scotta. 


Cena butelki oryginalnej K 250. — Do nabycia we 
wszystkich aptekach. Za nadegłaniem 50 kal. w zna- 
czkach pocztowych do firmy : Šoott & Bowne, G. m. 
b. H, Wiedeń VII i za powołaniem się na tẹ gazetę 
nastąpi jednorazowa przesyłka próbna przez aptekę. 


7 
EHA 
AAS 


t 
ANDRZEJ KOZIK 


emer. radca sądu kraj. wyższego i adwokat 
w Zatosze, kawaler orderu cesarza Franciszka 
Józefa I., honorowy obywatel miasta Ropczyc, 
zasnął w Panu dnia 12 listopada 1912 roku 
w Zatorze po długich i doległiwych cierpie- 
niach, przeżywszy lat 63. 
Pogrzeb odbędzie się dnia 14 listopada 1912 r. 
t j. we czwartek o godzinie wpół do 4 popo- 
łudniu z domu załoby wprost na miejsce wie- 
cznego spoczynku w Zatorze. 


Osobnych zawiadomień rozsyłać się nie będzie. 


ma interes w zabezpieczeniu swej pozycyi W|czne różnice w ugrupowaniu partyj w przy- 
Egipcie zapomocą zaboru Syryi i Palestyny. | gzłej Dumie. Wielu posłów, którzy kandydo- 
Konstantynopol pozostałby przyczółkiem eu-| wali jako kadeci przechcdzi obecnie do par- 
ropejskim Turcyi, okrojonej i zmniejszonej |tyj postępowej, nawet kilku x umiarkowa- 
do jednej trzeciej swego obszaru dotychcza- |nej prawicy, przeszło do postępowców. 
Sowego. Kijów. (WAT.) W związku z ostatnim wy- 
nikiem wyborów do Dumy, nastąpić mają 
pewne zmiany v: wyższej administracyi gu- 
hernialnej. 
Gubernafora wezwano do Petersburga, 


„Zakład galateryjno-introligaorski_ 


a izzza 


Dr Maryan Godlewski 


przeprowadził się ul. Basztowa 1. 1, I. p. Tel. 2043/V1 


„Le Delice“ 


tiajlepsze ogłpśkie bibułki do papierosów i tutkli 
Wszędzie do nabycia. 


prze niesiony został z ulicy 
Brackiej L. 13. na 


~ 0 m 
——om zn, 


Telefen 


Kuras dą notowane bez kuponu bieżącego, który alę 
osobno oblicza. 


Przewodnik krakowski. 


Groby zasłużonych (w krypcie na Skałce 
grób Skargi (w kościale w Piotra), oraz Sik 2 r- 
biec kościoła N. P. Maryi oglącać można w okwiiach 
wolnych ad nabożeństwa za sgłonzeniam sie do za- 
Zryśtyi. 

Wystawa Towarzystwa Przyjaciói Sztuk 
Pięknych przy Placu Szczepańskim otwarta codxien 
nie od godriny 1i do 4. 

Muzeum etnograficzne otwarte Jest zaw: 
gza we czwartki, niedziele i świata od godz. Ii do 4 
popoł. i zwiedzać je można za opłatą 20 hal. od osób 
darosłych i 10 hał. od małoletnich. Museum” mieńo 
się na uł. Sfudenckiej 1. 7, parter. 

Groby królewskie, grób Mickiewicza 
śkarbies w katedrze na Wawelu zwiedzać można 
w dni powszednie o godzinie 10, w niedziele i święta 
o godzinie 11 i pół przed południem. 

Muzeum książąt Czartoryskich (ulica Pie 
jaraka) otwarte dla zwiedaujących we wtorki | piątk! 
od godziny 9 do 1 w południe, o ile w te dare nie 
przypadają święta. 

Muzeum etnografiezne przy ul. Studen- 
ckiej 1. 9, otwarte we czwartki, niedziele i święta od 


w 


j| godziny 11—1, Wstęp 20 bal 


p iaar ai aa 


ZAKŁAD POGRZEBOWY 
J: HORAK 


TELEF. 248, KRAKÓW, MIKOŁAJSKA 4. 


Przewozy, okshumaoye zwłok, Fabryczny skład ra- 
mien, wieńców eto. — Oeny przystępne, 
Na prowinoyg załatwia się odwrotnie, EEE 


WWW 


= ZM 4 
Odznaczony na wystawach ł koukursach kr = 


j 
i 

» 
p 


jowych: I anicznych najwyższem!i odzni - 
czeniami Podejmuje się wszelkich: ob 


t- 


Nr-260 


Należy 7ądać we wszystkich sklepach I trafikach 


papieru listowego, tutek i bibułek cygaretowych wyrobu jedynej fabryki w kraju: 


plawi S. W. p emi i Ski welwowie 


Poszukuje się 


„Zadumy* w Żabnie nad Dunajcem. 
Zgłoszenia: Poste restante Kraków. 


„Opada liść" 14156 1 
Miód pszczelny 


czysta patoka, karacyjny, bez jakichkolwiek 
domieszek wysyłam za pobraniem poczto= 
wem wraz z opłata. pocztową i opakowaniem 
5 kg. 7 koron 20 hal. Adres: P. Stelmach 
Podhaujce, Snlicyag en w Sosnowie 


Pickną ozdobą 


do każdego pokoju jest mój imit. smyrneń- 
ski dywan ścienny, Nr 2097 w I a. jakości 
po obu stronach cały jednakowy, w różnych 
deseniach jak studo saren, łabądź, karzeł, 


lew, pies do polowania, dwie papugi, lis, 


t ce, sarna, jeleń, wykonany w 
AR ib 100 B. szeroki, 200 cm. | 
długi, za sztukę tylko K. 560, Nr. o 


Ten sam jaz: sarna, jeleń, lew, pies 
cm, szeroki i 130 om. długi, tylko K. 4BU. 
Najbogatszy wybór w garniturach na stół 
i na łóżka, kołdry flanelowe, pikowane itd 
w mym głównym katalogu. Żadne rezyko- 
Zamiana dozwolona lnb pizniadze z powro- 
tem. — Wysyłka za zaliczką inb uprzednią 
zapłata e. I k, nadworny dostawca 


HAN NS KONRAD dom wysyłkowy 


Briix, Nr. Nr.2628 
(Czechy). Katalog główny z 4000 rycin na 
żądanie każeeau farmo i frauko. 1123 


Wyrób krakowski. | 


Doskonałe pokrycie 
dachów. 
Lekkie, piękne, nie wymaga 
nigdy reperacji. 


Najwyższy stąpień 
RYŚ RCI ogralo- 


ASBIT 
lupak asbestowy 


odporzy na wisiry i zmiany 
postniraa 


20k m2 


ou dż  saacms w 
„Ait Spólka z ogr. Per. 


KRAKOW 
Fabryka: wi. Słareażiina NS. 


Biuro centr. ul. Starowiślna I. 48. 


m p u ka iŹ PROAÓZ 


MO! NIRE i fe EN ITH i 


Znakomite zegarki 


=- ZENITH. 


oŭzni gone najwyższą nagrodą w Pa- 
u — peca w wielkim wyborze 
w słocie, srebrze I metalu 


W. DOWGIARLOr-ogarmiatrz 
m» Krakewis ( u?yu=zka 19, 


Jasna glowa 


przywiaszcza sobie postępy 
które chemia spożywcza dla 
kobiet stwarza. 


Dr. Getkern proszek do pieczywa pe 
12 b. zastępuje w zupełności droż- 
dże, robi babki torty i różne ciasta, 
wskntek czego ciasto staje sgi 
pulchne, większe, smaczniejsze 
lekko strawne. 


Dr. Getkera Puddlngi po 12 h. z mle- 
kiem gotowane, dają lekkie i tanie 


leguminy dla dzieci i dorosłych. 
Dr. Ootkora oukler wamiiowy pa (2 h. 
służy do waniliowania czekolady, 
herbaty, puddingu, mleka, pod- 
lewki, kremu i zastępuje całko- 
wicie wanilię w strączkuah. Za- 
wartość tej paczki odpowiada 2-3 
strączków dobrej wrai. 
Dekladne ro2opty ponorające na kai- 
dym pakiecika. — Wszędzie i we 
wszystkich handlneh kelenlainych de 
nabyela. Prospekty darmo! 


Dr. OETKER, Baden-Wiedeń, 


82 letnia staruszka 


wdowa po weteranie z r. 1863, utrzymające 
syna i córkę nieuleczalnie chorych, prosi o 
wsparcie. Łaskawe datki przyjmuje admini- 


stracya „Głosu Narodu" pod numerem 1352 
ee R 


ji gaicky ZEE Nasiona ] PZEWKA >>: owocowe RÓ „pienne 
warzywne 
y ozdobne 02e > krzaczaste 


S 
G 
© 
© 


faza 


GŁOS NARODU jm a 14 "istopada 1912 


7 
Bet 5 


6 procent od sprzedaży brutto przeznaczono na przytułek dla Weteranów 
z r. 1863 do dyspozycyi i pod kontrolą = omitetu Juhiresszowego. 


1863 — 19i3 
Główny skład we Lwowie lsa Mikolascha, 


— Do nabycia AA DOBIE Na Żądanie cenniki franko 


= í midd patoka 


pod nazwą: 


„i863“ 


iea w 16 Se m m 


| Ee d 


4 kuracyjny i deserowy z "i, a 
í Najwiekszy skład przyborów I szat kościelnych | RATED 
| sów w iese pus a o 
3 ja”' crnatr kapy. sztandary chorągwie, baldachimy oraz artyk. dewocyjne ġ == "ozi 
4 poleca po najtańszych cenach | W | n 2 

| == Konstanty Witkowski Kordas =) , oko: 
> o Mszy Św. po cenie: 
l Kraków, Rynek główny, Linia A-B L. 46/6. 4 WINA stołowe L po 55 h, — 60 h. 

ZY W NN O OW PE OSY OZI ZUW r del. "NAPA i EDE AETA 


NOWOŚĆI NOWOŚĆ I 


MOPIĘKNIKYGZE PODARKI NA GWIAZDKE! 1 


DLA MŁODZIEŻY I DZIATWY: 


Ajschylosa: Dzieła. Dzieje Orestesa, Prometeusz, Persowie, 
Siedmiu przeciw Tebom, Błagalnie tłumaczenie Jana 


Kasprowicza . . . «e eas . . . M K. 6— 
Bełza i Horain: „Hiutorya o strasznym potworze*, Bajka 

dla dzieci. Karton z ilustracyami.. . . . . . . . . „o 2— 
Gaila Jana 150 pieśni i piosnek. Część I na chór męski, 

część II na chór mieszany po. . . . ... . . . . „ T— 
Grzegorzewski S, A. Wspomnienia osobiste z powstania 

NWUSE3 z iluntracyami. 2. .- «e „ „1. „.. » 3— 
Łada J. Sweet Boy. Trzy nowele, . . . . . . . . . . . »  3— 
Marcinkowska Jadwiga. Bajka. Poezye . „»  Ż2— 
Płomieńczyk Iwo (M. Molska). Dziewczęta. Natii „o 8— 
Popławska Felicya. Dwie mogiły. Powieść, . „ 38— 
Rydel Lucyan. Bajka o Kasi i Królewiczu. Ry sował St. 

DęMcBi . „4... Fiiw. m 4 „WW a T 4: on 4%$— 
Świderska Alina. Trudno inaczej. Powieść. . . . . . . „n  2— 
Zwilkoński Franciszek. Strajk. Komedyjka w 1 akcie.. „ 150 

DLA STARSZYCH: 
German Juliusz. W gospodzie pod trzema zbójami. Szki- 

CeMlifenackie, E 0 000 0 4 © A do m |. n 4— 
Jaworski Franciszek, Lwów stary i wczorajszy z ilustr. „ 6— 
Kasprowicz Jan. Dzieła poetyckie. Wydanie zbiorowe 6 

tomów (130 arkuszy druku). - „ 30— 

5 „ Chwile. Nowe poezye. (z fotogr. autora) „n 3.60 

> » Arcydzieła europejskiej poezyi dramat. 

2mtomyA po e ESE 22. L U T „ 8— 
Kleiner Juliusz. Zygmunt Krasiński. Dzieje myśli 2 tomy „ 10.— 
Makuszyński Kornel. W kalejdoskopie. Rzeczy wesołe. „ 5— 
Orkan Władysław. W Roztokach. Powieść. 2 tomy. . . „ 5— 
Radzikowski St. El. Styl zakopiański z ilustracyami. Wy- 

UODOEU Glensk są. sa LMP 4. „FE. „ 3— 
Szczepanowski St. Myśli o odrodzeniu narodowem. Tom 

TEGA. „A.aólu-_- . 970 Męa 0404 3 „ 5— 
Sżelągowski Adam. Wschód i zachód. Zagadnienia z dzie- 

jówicywilizacył. . 1" My. MAG... + i naa C= 
Wasilewski Zygmunt. Od romantyków do Kasprowicza. 

Szkice Mtemókie. 2. ..F. „JB. 90... „» 550 
Zbierzchowski Henryk. Pająk. Nowele... . . . . . . . »  3— 
Zuławski Jerzy. Na srebrnym globie. III wyd. (8 tysiąc). „ 5— 


TOWARZYSTWO WYDAWNICZE 


WE LWOWIE. 


Katalogi gratis I franko. Katalogi gratis i franko. 


Gwiazda“ Piotra Mikelascka 
„Mi. Rsparmika L. L 

ja” Limo pW 

IEE fep WET 


C. K. AUSTRYACKIE — PANSTWOWE. 


(C. K. Dyrekcya 


WYCIĄG Z ROZKŁADU JAZDY 


pociągów osobowych i pospiesznych, kursujących 7 Krakowa i do Krakowa- 
Ważny od 1 października (Di. r. 


W kierunku de Trzebini, Granicy, Mysłowie, Bielska, Opawy (dw. . 


re fiaszkach litr o 30 h. drożej u ks, 
Pietra Krawecz Dziekana w Anansronianai 
Sopesmegye (Węgry). 0 23 


(ŻE on z IMAAN 


Wychowawczyni 
nauczycielka 
WZ: POSAY 14008 
K Organ Polókikzo Związku zawodowego chrze- á Paai 
E ścijańskich robotników z siedzibą w Krakowie. , PERT RRSEE 
J3 Wychodzi co dwa tygodnie. BĘ, 
K Prenumerata roczna wynosi E. 6. ) E area 
„Myśl Robotnicza“ 1# par | | icz 
REM ti nai | 


pismem polskiem robotniczem, zawodowem, 
redagowanem w duchu chrześcijańskim. 

Informuje dokładnie o ruchu robotniczym | 
życiu w stowarzyszeniach robotniczych. 


„Myśl Robotnicza“ kd pi 


c Malwa 


 Koleld 


"a 


formatorem i podręcznikiem praktycznym dla 
chcących pracować w stowarzyszeniach 
botniczych. 
| EJECSJELZAEZE=EJ 


poszuknjemy wszędzie za wysokiem w ynagrodzeniem 


Agentów 


płatnem zaraz, Zajecie bardzo korzystne; gotógka " Wdowa inteligentna _ 
niepotrzebna. Książki i obrazy a! e pokupne, 
kolp or teró w przeważnie nowsze. Usługa sumienna i punktnalna. owa intei gen na 
13.6 5 | w średnim wieku, ukwallfikowana nanczy- 
k zastępców Szczegóły bezpłatnie. Adresować 13. r PRSŻĆ R jean oE A ai 


Firma Księgarnia Wydawnicza Polska, Poznań-Posen, Schliessfach. 


FABRYKA ORGANÓW BRACI RIEGER 


Jagerndorf 
Właściciel: Otte Rieger, c. I k. Nadworny budowniczy organów 


Kawaler Orderu Św. Grzegorzu. 
Filia fabryki: Rieger Otte, Budapeszt, VII. Garay-utcza 48. 


Tamórcz 1600 samych argzuów m akresie Z lat (1825 da 1910) 
Spocyalaie dla Wisdnia dostarczono; 


mieckim, znająca się na gospodarstwie do- 
mowem i ua kuchni, posznkuje miejsca na- 
uczycielki, zarządczyni lub jakiegokolwiek 
odpowiedniego zajęcia za skromnem wyna- 
grodzeniem. — Zgłoszenia pod literami E, P. 
do Administr. „Głosu Narodu“, 1333 3 3 


Kwiatowa wada kolotsxa 
Jullana Józefowicza 
odznacza się*trwałym zapachem( jak! 
wyrób krajowy dorównywu leraryw | 

fabrykatom zagramiernym 
Oana fisk onn kor. 2.20 i kos: r 8i 
W Krakowie u Reima | Sp. lini L-B 
u 3, aaaka Szewska 1,5, u Fr. Zegołka, 
Sienna 1, 12. u Sparas 1 $p. Fiorynńgka 
erax innych perfameryach 


le Mesfkvēróiasaal ; i ; ; . TI tonów <<: 
» Zante al triedhofekirehe ee’ 45 "u R . i 
n Księsrmikion Hers-Jesa Basiilka 40 „ jaś 
„ Deminikaneskireha B6 a "BB 
„ Karmoijtenkirehe . . . . . 0 u . „ABM 
„ Mineritenk'rehe, (Alsersirase) 2% a E 20 N Drawdziu teki 
n Har- Jean-Kirebe, Landstrasse 36 u i Ne Prawdziwe barneńskie matery 
ego użytk "© 2 41,1 na uezon letni, jesienny I zimowy 1912 
w Glnaliy si 2 8. Aagydlae" . 18 u M e Jeden kupon3'10 ( 1 Kupon 7 Kor. 
» a W «ao. IB a pi m. dług. na całe | 1 Kupon 15 Kor. 
St. Stefan organy chórowe . 16 | MUN ; 
p 4 4 ubranie męskie | 1 Kupon 15 Kor 
n Kloster der Töchter dg H. 16 4 | CH (surdut, W ika- | 1 Knpon 17 Kor 
Favotńea Sampel . . . . . I4 4 KU" | mizelkę) wystarczają- 
z 3 ie cy, kosztuje tylko | 1 Kupon 20 Kor. 
m K, b. Mofbargtheatee . . . 13 y a , 1 kupon na czarne ubranie wizytowe 
„ pfłpwatnego użytka . . „, - 18 u gio; ; Es eo jakoteż matenon nos zarzutki, 
prywatnego ażytka . . . . Ee 100 ostyumy turystyczne, jedwabne, kam- 
p K. k. Bivil Eaa ensioñat h 3 A garny i t. d. wysyła po cenach 'fabry- 
” zg n W cznych ze swej rzetelności i porządku 
„ ptywatsego ZL a... m m "Ia najlepiej znany skład fabryczny sukna 
wata, seakranskirebo A NE 0%. l 
u JEKINI ate (w. © -. o || Siegel-Imhof w Bernie. 
4 7 "E A Próbki gratis i franco. 
i Korzyści stron prywatnych zamawiają- 
| 6a) EEC TE cych materye wprost u firmy Siegel- 


Imiof w fabryce są znaczne. Stałe 
najtańsze ceny. Wielki wybór. Zamó 
wienia nskutecznia się najdokładn:ej, 
zupełnie według wzoru nawet w ma- 
łych rozmiarach z zupełnie Świeżego 
materyału. 229 


Kolei Północnej). 


R | R CAGE DO 


_ Na raty! 


najnowszej konstrukcyj, nie; 
pszone Singera maszyny do 
szycia, hafta i do wszelkiego 
przemysłu, z fabryk ówiato- 


p.), Ołomuńca (gl. dw.). Berna i Wiednia (dw. k. póln.) i na odwrót. 
SEE aie aeaee W RO 


wej sławy, poleca pierwszo- 


1245 | 354| 528| 652| 923| 157| 238| 610| 645] 955 |1030 M odj. Kraków przyj. 4 309| 542| 610| 720| 940| 1159| 246) 452) Gil rzędna znana x rzetelności firma: 
130) 441) 632) 731|1932| 302| 314| 716) 747 | 1088 | 1125 | przyj. Trzebinia odj. | 230) 486| 525) 622| 832| 1059| 205| 347) 732 

— | 68| 78| — j1157| — | 504| — | 950| 155| — D Granica s | -|-|-|- | ezæ| 924| — | 24| 666 Ñ. Pawlowski, W Krakowie, 
— |— |76| — i22] — | 507] — | 9%] —|— | „ Mysłowice s | — |-|-|-|- | 80] — | 54) 6% Rynek 18, 

450 | 603| 937| 937| 50] 550| 445| — [1055| — | — © Bielsk n 1123| — |— |— | 610) 74/1210) 120 608 dostawca wielu stowarzyszeń zarobk., Zwią- 
i 827 |1141] 1141| 339| 955| 637| — [1258| — | — E Opawa (dw. k. półn.) „ 1033 — |— |— |— 549 | 1102) 930] 432 zku ws i państw. | Centrali Zakupu 
936| 302| 1256| gas| 1130| 7355| — | 288) — | — $ Ołomuniec (gł. dw.) „ 1022 |1202 |1202| — |1202| 408| 948| 810| 243 dla oficerów | urzędników. 

056 1123| 400) 400| 7isi$ BI6|1014| — | 68| 618| 618 | „ Berno i 628| — |103| — |1043$1108| 815| 543|g 1130 YE WA man yo atin] opi aa 

z dz « austro-w. onsu a 
8ie|1242| 738| 326| 955] 503) 955| — | 648) 620| 705 | „ Wiedeń (dw. K. póła.) n 7% | 910| 958| — | 630| 1030| 740 1208 | 804 dzi}, że firma: Singera oo. wyrabia “aadje 


§ przez Brzeclawę. 


Pociągi pospieszne oznaczone są grubym drukiem liczb godzinowych. 
Godziny nocne, licząc od 6-ej wieczór A do godziny 5-ej minut 59 rano, uwydatnione są przez po podkreślenie minut. 


połeca 
Teza 
aeaaee: orae a 


„oryginalne“ maszyny w Wittenber ru- 

oryginalne a Brandenburg, zaś R E 

ctwo handlowe posiada w Hamburgu, Jest 

to ta firma niemiecka którą „Straż Polska“ 
z aliczyła do bojkota. 


W Zakład ogrodniczy św. Józefa W 


dia ositsoconych chiopców w Ksakovie, t- Karmelicka m Ka 


_Btr 6 __ „GŁOS NARODU“ A dnia 14 Listopada 1912 r. 
Wiedeński Bank Związkowy, : Filia w Krakowie (Rynek główny 44 Linia H-B. 


Kapitał akcyjny 130 milionów Koron. === Przyjmuje wkładki na rachunek bieżący i na 
Fundusze rezerwowe 41 milionów Koron. — KSIĄZECZKI WKŁADKOWE. = 


Załatwia wszelkie transakcye bankowe. Wypłaca wieksze kwoty bez poprzedniego wypowiedzenia 


Str. 6 Nr. 260 


Da CR ZR [5 GZ 
Zakiad srtystyczna 
xacuisnia:u. i bańawi. 
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EU - RS 
: SĘ Mózaiz KULESZY $ 
7 rece cnrDIRrYŁ | 
w mA KYS nawie posia» 
mem wybo pule 9 


Eri wyo CIDDİZW ź g- 
, Sowie gramiu liont- 


dd 
24 popa A grubuw w 


> miejsc aa em win- 


ET, ALE] 
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Ma prowin'yę wysyła odwroina pocz:4. 


PIERWSZA KRAICWA FABRYKA WY- 
ROBÓW ŻELAZNYCH I SIATEK 


Jczeia Gorechiego 
mW Podgórzn pod Krakowem 


trzyma zawsze na składzie 100.000 mh. siatok 
ślimakowych i w ogniu cynkowanych na 1i 1:5 m 
wys. oraz drut gładki, pooynkowany, taśmowy 
i kolezasty w każdej iłości do natycbmiasto- 
wej odsprzedaży — po najprzystępniojszych 
oenach. — Cenniki na żądanie darmo i opłatnio. 
Zstępstwa nikomu nie daje. — Zgłoszenia 
wprost do fabryki. — Adres listów i telegre- 
mów: Józef Gorecki Podgórze-Kraków Tel.227 


Zakład wodoleczniczy 
Dr GHRAMGA 


W ZAKOPANEM 
otwarty cały rok, Umieszczenie dla 350 osób 
Urządzenie zakładu i taziennk plarwszorzędno. 
Ceny przystepne. Od 10 Kor.dziennie wzwyż 
sa pokój jednoosobowy s ntrzymaniem. 


Wyrab mięsa 


Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić Szan. 

P.T. Publiczność, iż z dniem 4 bm. otwę* 

rzyłem sklep z pierwszej jakości mięsem, 
przy ul, Dłogiej pod 1. 20. 


Doborowym towarem, rzetelną obsługą 
oraz przystępnemi cenami, będę slo 
starał zaskarbić względy Szanownej 
P. T. Publiczności. 


1377 4 4 Z poważaniem 


Feliks Swiątek 
Wyborny miód 


deserowy, kuracyjny lipcewy, rarytas mio- 
doborów z własnej pasieki 5 kg. puszka 
K. 7.50, Miód patoka 5 kg. puszka K. 7.—. 
Wyborny miód stołowy do picia x Ą ga- 
siorek K. 6.50. Wysyłka zm zaliczką I. M. 
Farba Podhajce 30. 12 


Za 4 korony 


Skrzynka zawierająca 2 i pół kopy (150 sztuk) 
kwargli ołomunieckich Nr. 4. Wysyłka za 
zaliczką. Fabryczny skład Serów Braci Rol- 
Wielopole 7|M. A 


niekich, Kraków, 
różnych serów wysyłamy darmo. 


Praktykant 


potrzebny jest do handlu towarów Kolonial- 
nych delikatesów i win. Zgłoszenia do p. 
Juliana Buczaka w w Kętach. 1404 4 


Maszynę 


parową, używaną, w bsrdzo dobrym stanie, 
systemu leżącego, o Bile 14 koni jednocy- 
lindrową,twraz z kotłem parowym i kotłem 
wygrzewaczem, tudzież z przynałeżną kom- 
płetną armaturą, ma do sprzedania z powo 
du rozszerzenia interesu Zarząd Browaru w 
Limanowej. 1858 6 4 


MEBLE ANTYCZNE 


do sprzedania 


Wspaniała kanapa mahoniowa bogato 
inkrust. Garnitur salonowy inkrust, 
(całość) w stylu bidermyer, Sekre» 
tarzyki, Garnitur salonowy złocony, 
bardzo ciemny, Biurka mahon. i orze- 
chowe inkrust, Swieczniki żydowskie, 
Zegary, Porcelana, Kanapy samoistnę, 
Stół z bronzu z porcelaną, Stoliki in- 
krust, Lustro weneckie i wiele innych 
pięknych okazów, które sprzedaje po 
cenach zniżonych. 


Leopoldyna Machaweka. 


Kraków, ul. św. Jana 16. I-sse piętro. 


| WŁIŚII SZKOLY TAŃCÓW W BYŁEJ 
| STANISŁAW WEISS | 


| jako członek I Związ. tancemistrz. 


w Wiednin zaszczycony Dyplo- 
mem przez Dwór Arcyks. w Ży- 
wcu i pierwszorz. pensyonaty 
w Krakowie oznajmia uprzejmie 
że udziela lekcyi w domach pry- 
watnych wyjeżdżając na żądanie 
do każdej miejscowości. 1351 


brazy 


komandytowei właścicieli » Głosu Narodue, Wydawca 


murr, r9 iejmuje Re a: 
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ATA 
SJ ode Sana 


Biuro podróż y Ościecii 
Polecamy gorąco + wszystkim, którzy mają zamiar jechać 
do Ameryki lub Ramady, aby udali się z petnem zau- 

faniem tylko wprost do 
Biura podróży Zofii Biesiadeckiej w Oświęcimiu, 


które nia ma żadnych agentów, ani naganiaczy. 


CHARTREUSE 


najprzedniejszy francuski likier : z 
każdy może każdy może 


sobie sam przrządzi zapomocą prawdziwych ziółek, używanych przez 
artuzó = do wyrobu tego słynnego likieru 


Doza na 1 litr 50 halerzy *%** 


Wysyłka zamiejscowa za poprzedniem nadesłaniem należytości, 
także i w markach, — w większej ilości za pobraniem. 


Kraków, Kraków. 


Rocznie przeszło 10 milionów Koron wydajemy na Świece stedrynowe wyrobu ZAGRANICZNEGO.* 
KRAKOWSKA FABRYKA MYDŁA Aii 


C. ŚMIĘCHOWSKI . 


Spólka z ogran. odpow. w Krakowie” 
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NAJZNAKOMITSZY WYRÓB KRAJOWY.. 


Amerykańskie urządzeniabiurowef 77 
IE KE ZAKLAT 
marki: ARBOR” fg mi pen 
przewyższające co do jakości i przystępnel w BRAC! 
ceny absolutnie każdy towar konkurencyjn w | TREMBECKIG 
dostarcza generalny zastępca ua Galicyę | w Kraxowie 


KŻ Rakowiacka (. 7 


„ARGUS* 
Kraków, ul. Fioryańska 4T, Tel. Nr. 1408. 


fabryka wód mineralnych sztucznych 1 $peepamie lecrmrczych 


pod firmą 


je: R. Rząca i Chmurski e: 


wyrabia pod kontrolą komisy Przemysłowoj Tow. Lekarskiogo Stak. poioeone 
przez toż Towarzystwo 


WODY MINERALNE SZTUCZNE 


odpowiadające składem chomieznym wodom: 


Billińskiej, Giesshablezskiej, Vichy, Nomburg, Kissingen 
tudzioż epecyaine locznicze jaz: litową, bromową, jodową,, żelazistą kwaśną, 
oras lane wody mineralne z przepisu prof. Jawewaskiogo. Sprzedaż cząstkowa 

w aptekach i drogueryach. — Oenniki na żądanie darme. 


f HM (dom własny) Telefoa 462 
ky 3 Podejmuje się wykonywa: 
Š, KJ nia w Szelkich robót w za- 
4 f kres ten wchodzących, a w 
a „A sad lopti GR J BO: 
=" WCOW i POMNIKÓW, 

tak w miejscu jak i na prowincył. Po. 
leca wielki wybór gotowych pomników 
z piaskowca marmuru i granitu, 


W Krakowie, ulica Kanonicza L. 18. 
JEDYNA W KRAJU 


FABRYKA PASÓW 


maszynowych 


Ignacego Wurma. 


Ogloszenie! 


Dnia 27 listopada 1912 o godzinie 
4-ej popołudniu odbędzie się w biu- 
rze Wydziału powiatowego licytacya 
ustna i za pomocą pisemnych ofert, 
na wydzierżawienie na lat 3 począw- 
szy od roku 1913 trzech stacyi my- 
tniczych na drogach powiatowych t.j. 


AS 


66 
ul. św. Tomasza 32. „Agencya Export ul. św. Toma sza 32 mn A_ Ka ' ke: * w Sporyszu, Korbielowie 
p BEC REJ WER "= WE 6 a UW WWAN WO o 0 03 e è ma 
INIDZAAZADZAZAZAZY ZZTERAZIERI] (RZA (RERARADAZZERY RAZA ZZARZAZAEZ a n~: S er „PE Akademicka 14, Cena wywołania: 
3 / g 1) w Sporyszu rocznie 6.400 kor. 
S E N Z A C Y A 1912 - 4 aki bą NA % „Korbielowie „o . 3.330 ,„ 
b po c 3) „ Zadzielu J 1.618 
NOWOŚĆ! D. R. G. M. Nr. 526051. NOWOŚĆ: = lecą BAZAR ran E T 
| paN N Ow Warunki licytacyjne przegladnąć 
HUMORYSTYCZNE KARTY NOWOROCZNE Krakó meta TWÓJ | PRD EA 
i Rów "Tę P z wego w Zywcu w godzinach urzę- 
& w rodzaju dotychczas niewidzianych. 10 orvginalnych wzorór ul. Szewska 24. Pk dowych. z 
Każda karta to senzacya nieprześci- za nadesłaniem —"75 hal. nn Prezes 
gras icz wage H sztuk , ©. . » „K I: = 1403:3425 Fw Br, Idziński 
awot najmniejsza wysyłka jest do- ”» WEOL: 
brze sortowana i każda karta w ko- 100 a Z daw'en avna rush ra AWEJ doytoct zapachu prawdciwą 


pot |: 3:— 
porcie. Tylko my mamy wyłączaą sprze- Za” zaliczką o 40 halerzy” więcej. 
dsi. gnata por w każdoj ze „TU Marki wszystkich krajów przyjmuje 


poszakiwaa się jako gotówkę. 


h HABIGHORST & Co Bochum i W. 


NEIRINRA ANNA RZ aN NNa R 


* 


| nskatecznia się szybko » jachas 


J wo w naszym warsztacie 
Singer Co., Towarzystwo Akcyjne Maszyn do szycia 


Kraków, ul. Szp'talna |. 40 raprzeciw Teatru Miejskiego. 


Filie: Tarnów Wałowa 13, Nowy Sącz Jagiellońskm 26, nej ami - 13 Stryj 
Jngiellońska 49/55, Kaziz mier Wolnica 


SEROWNIA JANA DŁUGOSZA ; 


W NIEGOWICI 


sprzedaje sery: Groyer, Trapistow i znany 
z dobroci ser deserowy w cegiełkach w do- 
wolnej ilości po umiarkowanych cenach. 


Dentysta Dr. J. Syrop 


specyalista w leczeniu i prostowaniu zębów krzyworosnących 
i szczęk nieprawidłowych RA i ordynuje jak dawniej 
Kraków, Plac W. W. Świętych 10. 1298 15 5 


1378 6 4 


Pralnia chemiczna i farbiarnia 


„ESPERANTO“ 


Przyjmuje do chemicznego czyszczenia i farbowania wszelką 


Garderobę męską i damską uniformy wojskowe. — Specyalny dział 


dla portler, dywanów, firanek, garniturów futrzanych it. d. 
Wszelkie zlecenia wykonuje się szybko i starannie, 


Geny przystępne. 


1389 8 4 , 


Czas dosławy 48 godzin 


w Dębnikach ulica Mickiewicza l. 4. 


Starowiślna 6, koło głównej poczty. 

Szpitalna 7, 

Krakowska 9. koło apteki pod Złotym Orłem. 
św. Jana 4. 


Książki 
=== kropielniczki 
i odpowiadzialny redaktor Jan Matyasik 


szkaplerze srebrne i metalowe. — 


© OOOOOOOGOOOO©O00 ODSODSOOODDJOODO 


00000000 


$0000000006000000000000000068 
i Zaklady leczi. „ze Dra Brehmer’ a 


fnbaletoryum, gabinot Róntgenowski, 
Kuracya letnia i zimowa. Starożytny 
park, 661 motr. nad p. morza. 


i ize do sal szkolnych, iPad i eaka — - Medaliki sen 


Dobre harmoniki K. 5.— 


Sprzedaj więcej niż 20,000 sztuka 

żadne ryzyko! Zamlana dozwolona lub 
pieniądze z powrotem. 

d Nr. 3003/, 10 klawiszy, 

* 2 rejestry, 28 głosów, 


nw HERBATĘ ROSYJSKĄ we 


iteru majow:go poleea dom eksportówy 


wBeadach WBJ. damo wicząsiuu 


(na pogransza Irosj)sk'sm) 


„Familijną ' kardzo dobca . ZA e 10w 
„Melange de Moskan“ w erygipalnom opakcwanin , „ ij 250 $ ka! 8 prakt, 
slsporiai s Oosarsi . .  ,.... b drwi 1 Miesto A pis 4 
m kruchy 5 najl. horbat kw'atowyeh ....... w 1:20 s! wielkość 28X 14 m, 
skal STA. « K 5.40. Nr. 305 3/, 10 
onu skiego hygienicznego . . . aeae 8-20 klawiszy, 2 rejestry, 
Brodów « Grzybki Iławskie Wale ak tegoroczna 1 EATA P 1 9 50 głosów, wielkość 


26X14 om. K 6.40, Nr. 

663 1/, 10 kiawiszy, 2 

rejestry, 50 głosów, wielkość 3X15 cm. ks. 

| Nr. 685/2 10 klawiszy, 2 rejestry, 50 głosów, 
wielkość 28X16 cm, K 9.50, 

Szkoła do shmonauki do kużdej harmoniki 


Kawa ..Cevlon“ grubez!nrułsta transo 5 kilo . . «4: +» „8110-58 


CYRK CHARLES wy wa i 
vis n vie $ KRAKÓW, GMACH Hiid, A AE Hanns KON RAD 


—W środę, dnia 13. listopada 1912 jak również w sobotę i niedzielą © |dom wysyłkowy towarów muzycznych 
ą pada 1912 jak ró w: sobgtą=i-niedzielę BRUX Nr. 2624 (Czechy) 


główny z 4000 reka A Kdią 


2 Wielkie Przedstawienia Familijne 2 © uae 


ażdemn za darmo i fr. 


e Waclaw GŁOWACKI 


g właściciel J. R. Głowacki 
Jublier i złotnik 
w Krakowie Rynek główny 1. 20, 


Przyjmuje wszelkie zamiany, zamówienia 
reperacye i wykonuje je' pospiesznie, po ce- 
|nuach umiarkowanych. Wielki wybór 
| clonków rąręczynowych i obrączek ślubnych, 
| o rozmaitych cenach. Skład jest zao patrzo- 
ny także w wyroby z chińskiego srebra, 
amerykańskiego doublé młota w najlepszym 
gatunku. 


z 4 do 6 procent od 200 koron w zwyż, z 
| poręczycielami lub bez, w 4-ro koronowych 
ratach miesięcznych daje wypłacainym o80- 
bom każdego stanu. Filip Feld, Bank i biuro 
giełdowe, Budapeszt, VIII, Rakoczi- ut. 21. 
Objaśnienia gratis i franko. 1327 8 7 


LWÓW, róg Akademickiej i ul, Fredry 


nowo otwarta stylowo urządzona ka- 
wlarnia z salą bilardową. Wielki wybór 
dziennłków | pism Illustrowanych. 


Wdowa po weteranie 
z 1831 r., Staruszka 90 letnia, której córka 
leży nieuleczalnie chora, prosi o jakąkolwiek 


Łaskawe datki przyjmuje lub wskaże aäres 
Admialstracya „Głosu Narodu“ pod nr, 185. 


olek po cenach niskich 


____ Początek: po p po południu o godz. 4-ej, wieczorem o godz. 8 ej. 
Ów W czwartek I następne wieczory senzacyjny program, © 


are kierejący Dr. P. Wet mer. 


Kiekiryczne światy. up slėnis 
gorącą parą, — Praspokty kospłałnia. 
śtacyu kol. Fełedianf, Ben Brestaa. 


Zakład PUŁTŻUNOWY 
„CONCORDIA 


LIE 


Plac NZD) 2, dom własny, tel. 330. 


do nabożeństwa, łańcuszki, vota, Kazimierz Zajączkowski 


ów. plao Maryaoki I. * 
Drukarnia *Głosu Narodu w Krakowie pod zarządem J. R. fm ul św Tor asg» 1. 


| 


